
Nr. 153 Łódź, P ią tek  7 czerwca 1918 roku Bok 111

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

P R E N U M E R A T A :
Mloięcinie Mk. 8.00. Kwartalnie Mk. 0.00.
Za odnoszenie do domu <0 fen. miesięcznie. 
Prenumerata przes pocztę miesięcznie Mk. 8.40.

taicie 10.20 ___________

Cena numeru pojedynczego 1 5  fen.

$
A Redakcja i Administracja w Łodzi. ♦

A
Piotrkowska 86. ♦

♦
V Itfake la  1 idnlaistracia «  WarszEwta, Warecki l J
♦ K uter «  WsrszawiB, Kreiiyiswa 18. ♦ I

S P Ł O S ZE N IA  w Królestwie Pclsklam: 
leyfilliui: 50 fen. sa wiersz petitowy jednoszpaltowy (aS

stronie azeić szpalt).
OfObnti 7 fen. za wyraz, najmniej 75 fen.
Ridislani (po tekście): Mk. 1.25 za wiersz petitowy (»tr. 4 szp4 
Blkralogb 1 Alk. za wiersz petitowy (str. 4 szp.).
W dziali band owym: Mk. 1.25 za wiersz petit (str. 4 azp^.

F L3E. CzęstochoSaj uL Panny Marji 26; Toir.cszćw: F. Gomuliński; Płccki Admin. .Kurjera Płock.*; Pabianice: ul. Zamkowa 11; oraz w Sosnowcu, Kalisza 
Łowiczu, Łomży l Sędzinie. K A N T O R Y :  w Kielcach, w Koluszkach, w Mławie, w Małkini, w Pułtusku, w Siedlcach, w Sieradzu I L d.

Wskazania chwili.
—o—

Dziś, kiedy budowa Państwa Pol
skiego wchodzi na realne tory, w przede
dniu niema, zwołania Rady Stanu, która 
bez względu na kierunki polityczne w niej 
reprezentowane, wierzymy, składa się 
s obywateli gorąco kraj swych miłujących, 
powinniśmy wszyscy zastanowić się nad 
powaźnemi zadaniami, oczeknjącemi naród 
•sły.

Przypominają się nam słowa Żerom
skiego: .wolność czynu leży w nas sa
mych*. Ci, co wbrew wszystkiemu usiłują 
podnieść najbardziej apolityczne i  obo
jętne warstwy narodu naszego, nlepowinni 
ustawać w swej pracy.

Rozumiemy, Jakie trudy i przeszkody 
ezekają jeszcze pionierów budowy Pań
stwa Polskiego, lecz nie powinni oni 
zawahać się przed niczem i wytrwałą 
pracą dążyć do urzeczywistnienia naj 
szczytniejszego idea,u naszego.

Niestety — doskonale rozumiemy, iż 
dożo jest wśród nas .leniwych, sennych 
1 bezdusznych wołów. Zeżreć, oo jest 
wokoło, usnąć na tern samem miejscu, 
ocknąć się i znowu żreć, oo wyrosło. Gdy 
mieliśmy państwo — najpiękniejsze na 
ziemi, źrenicę wolności świata — dopro
wadziliśmy je do upadku bezprawiem 
szlacheckiem i  specjalnie wynalezionym 
snobizmem, niemocą wołów zbitych w sta
do*. Nastały czasy długotrwałej niewoli 
1 wówczas wzdychaliśmy do tego, aby 
mieć własne państwo. Dziś, kiedy ma 
rżenia nasze się spełniają, chcielibyśmy, 
żeby państwo wszystko dla nas zrobiło. 
Okiem widza, zainteresowanego przewija- 
Jącemi się przed jego źrenicami przeja
wami, przypatrujemy się biernie temu co 
się staje, lub stać się może, gorzej jesz- 
eze — nie wkładając ani źdźbia pracy do 
ogólnej budowy, krytykujemy to, co już 
irobionem zostało, albo też, co smutniej
sze — rzucamy kamienie pod nogi tym, 
którzy poświęcenie I mi,ość gcrącą oj
czyzny nwalając za swój obowiązek, nie- 
astraszenie zdąźąją do raz wytkniętego 
•elu.

Są u nas szerokie odłamy opinji, 
znajdują się nawet poczytne organy pra
sy, które utrudniają ogólne dzieło odro
dzenia. Jest to jakby niejakie przytępie
nie chorobliwe władz umysłowych, które 
jednak ns ogólny kierunek polityczny 
myśli polskiej decydującego wpływu mieć 
nie może, bądź co bądź wszakże opóźnia 
budowę gmachu wolności.

Istnieją całe warstwy narodowe 
wśród ludu wiejskiego i pewnej kategorji 
mieszkańców miast, które do tej pory 
nie zdają sobie sprawy z powagi przeży
wanej chwili. Kanwą ich myśli jest eena 
funta ziemniahów, lub tluazczu, wzdycha
nie do tego jak to „dawniej* było, a pra
gnieniem — żeby ta wojna już się raz 
skończyła.

Zapominają, że przeżywamy chwilę 
dziejową, jaką w natchnionych wizjach 
wyczuwali najpotężniejsi wieszcze nasi—

nie zjadacze ohleba. lecz gorący patryjocl. 
Zapominają, że drożyzna i brak wielu 
artykułów, są nieodłącznymi zjawiskami 
katastrofy wojennej, zapominają, że z krwa
wej pożogi, z pośród zgliszcz i łun poża
rów, wyłania się jutrzenka wolności ludów, 
boć ta wojna nie jest niczem innem, jak 
zmaganiem się olbrzymich potęg świata 
w imię słusznych, a przyrodzonych praw 
wielu narodów.

Gdybyśmy wszyscy potrafi,, uświa
domić sobie te twierdzenia, znaleźlibyśmy 
w głębi serc swoich Inicjatywę, zai ał óo 
pracy, umiłowanie wspólności celów I 
wiarę w dobro i słuszność naszej sprawy. 
Odkrylibyśmy pobudki, któreby działal
ność naszą zagrzewały, wzmacniały i dały 
oparcie i moo pracom poczynanym

I  nie stałoby wówczas abnegatów, 
ni krytyków, nie bylibyśmy świadkami 
podziemnej roboty, starającej się podko- 

, paó pod fundamenty gmacha niepodległe
go Państwa Polskiego, wznoszonego z ta
kim trudom i wysiłkiem na ziemi naszej 
po zgnębienia wschodniego najeźdźy 1 
upadku caratu.

Wszystkie komórki, wchodzące w 
skład organizmu narodowego, ożywione 
by były jednym i tym samem impulsem, 
funkcjonowałyby prawidłowo podług har
monijnie pomyślanego planu.

Nastąpiłby normalny rozwój ogólnej 
pracy i moralne poczucie odpowiedzial
ności za wsp.lne dzieło budowy.

Słowa niniejsze piszemy pod adre
sem bardzo wyraźnym. Wiemy, że pew
nym kołom podobać się one nie mogą, że 
rządzą się one innemi wskazaniami poli
tycznymi, pragniemy wszakże aby kola te 
dokonały rewizji swych programów zmy
ślonych i szczerze przyznały, że kroczą 
błędnemi drogami, które mogą zaprowa
dzić na manowce.

Wskazaniem na obecną chwilę winno 
być dla nas wspólne hasło, w imię któ 
rego przystąpić można i należy do poro
zumienia i zbiorowej pracy, a hasłem tern 
może być jedynie dążenie do wolnego 
bytu państwowego Polski.

Nie czas na wahanie się — proces 
myśli polskiej powinien szybko dojrzewać, 
czyn — winien stać się błyskawicznym 
jak grom. Kto się waba — zatrzymnjo 
się w drodze, a każde zatrzymanie się 
opóźnia cel ostateczny.

Trzeba sfę godzić na fakty dokonane, 
nie zaprzą*ać sobie umysłów 1 serc zna 
kami zapytania.

Zdajemy sobie sprawę, że do mety 
daleko jest jeszcze, lecz nie utrudniajmy 
sami sobie jaknaj.ychlejszego dojścia do 
eelu. Nie utajmy błędnym ognikom, które 
zawodnymi stać się mogą, wierzmy we 
własne siły i ze wzmożoną wytrwałością 
kroczmy po raz wytkniętej drodze.

Zespolenie wszystkich sil narodo
wych, wisra w słuszność sprawy naszej— 
oto czynniki, które mogą nam przybliżyć 
chwilę ostatecznego zwycięstwa.

Z hasletn: „wolność czynu leży w nas 
samych*, pomagsjmy, a nie utrudniajmy 
budowy Państwa Polskiego.

W sprawie przejęcia władzy.
Rokowania w sprawie przejęcia wła

dzy posuwają się naprzód. Co do szere* 
prn punktów nastąpiło porozumienie po
między władzami polskiemi a mocarstwa
mi cpntralnemi. Na formalne zaakcepto
wanie tych punktów przez Wiedeń i Ber
lin, jak zapewniają członkowie cabinetu 
ministrów, czekać nie trzeba będzie długo.

Najszersze kompetencje—pisza war
szawski korespondent wCzasnM—otrzyma 
ministerjum rolnictwa; znacznie mniejsze 
miniflferjum pracy, zdrowia i skarbu.

Co do ministerjum spraw wewnętrz
nych, to sprawa ta przedstawia sie we- 
dłnsr wygłoszonego niedawno referatu przez 
p. Mańkowskiego, referenta starszego min. 
gpr. wew.. jak następuje:

Ministerjum spraw wewnętrznych od
różnia te sprawy administracyjne, które 
mogą być przyjęte natychmiast, bez obej
mowania zarządów powiatowych, i które 
mogą bvć prowadzone przez biuro cen
tralna miniaterium od tych spraw, których 
załatwianie związane jest z posiadaniem 
właściwej egzekutywy i przejęciem zarzą
dów powiatowych.

Do spraw pierwszych należą: 1) na 
dawanie oby watelstwa polskiego. 2) zmia* 
ny nazwisk, 3) zatwierdzanie darowizn i 
zapisów na cp I p publiczne. 4) współudział 
w mianowaniu i zatwierdzaniu prezyden
tów oraz burmistrzów, 5) zarząd ubezpie
czeniami wzajemnemi, 6) legalizowanie 
i rejestrowanie towarzystw, stowarzyszeń 
i związków, 7) statystyka, 8) pozwolenia 
na wydawanie czasopism, 9) sprawy budo
wlane i drogowe w zakresie’ przepisów 
ogólnych, 10) w drodze wyjątku przygo
towanie i prowadzenie lis t poborowych, 
11) pomocnicze urzędy pocztowe.

Z pośród tych spraw okazało się w 
konferencjach z władzami okupacyjnemu 
źe wymienione pod liczbą 2, 8, 7 i 8 nie 
budzą wątpliwości, pozostałe zaś muszą 
stać się przedmiotem szczegółowego omó
wienia w posiedzeniach komisji, a to dla 
ustalenia stosunku, jaki zachodzić bidzie 
pomiędzy rządem polskim a władzami 
okupacyjnerai w zakresie odnośnych czyn
ności.

Co się tyczy przejmowania urzędów 
powiatowych, ustalono, iż poprzedzić je 
musi umieszczenie kandydatów na przy
szłych kierowników powiatowych w cha
rakterze praktykantów, a potem zastęp 
ców w biurach zarządów okupacyjnych.

Z obu stron uznano za pożądane, 
ażeby przekazywanie administracji odby
wało sfę z zachowaniem następujących 
zasad: 1) nie naruszać jedności zarządu 
powiatowego, 2) unikać dwoistości wła
dzy, 3) zapobiedz możliwemu przeciwsta
wianiu się władz samorządowych władzom 
centralnym, 4) zapewnić urzędom polskim 
stosowną egzekuty wę.

Co do tego ostatniego postulatu, 
należy szukać sposobu wytworzenia za
stępczych organizacyj policyjnych pol
skich, zanim nie pozyska się o tpowied 
nio przygotowanej ilości funkcjonarju- 
szów dla stworzenia jednolitej policji 
państwowej. Wypadnie tutaj uciec się do 
organizacji milicyjnych w miastach i po
wiatach z uzależnieniem ich atoli od władz 
centralnych.

Sprawy reemigracji, aprowizacji i 
rekwizycji są przedmiotem osobnych wnios
ków, co do którvch porozumienie odby
wa sł^ niezależnie od narad w przedmio
cie przekazania administracji. Przed osta- 
tecznein przekazaniem administracji, za
rządzone zostaną w okupacji niemieckiej 
wybory do sejmików powiatowych na 
podstacje ogloszomego już przez władze

| niemieckie statutu. Podobnież w najbliż- 
' szej przyszłości odbyć się mają wybory 

w małych miastach okupacji austriackiej, 
jak również zapewne w tych miastach, 
gdzie Rady miejskie zostały rozwiązane* 

Przejęcie administracji politycznej 
odbędzie się w każdym razie z rachowa
niem obecnych ustrojów zarządów powia
towych w obu okupacjach. Jednakże rząd 
dążyć będzie do możliwego zbliżenia ty
pów zarządu w obu okupacjach, jak rów
nież wprowadzać je zacznie, o ile można 
jaknajprędzej na drogę, prowadzącą do 
tego ustroju, który uważa za właściwy 
dla kraju. Nowy ten ustrój oparty będzie 
na istnieniu 3.ch instancyj administracyj
nych 'gmina, powiat, województwo), orał 
na istnieniu 2-ch stopni samorządu: gmi
na miejska i wiejska, oraz sejmik woje
wódzki. Najważniejszą reformą jest utwo
rzenie rad gminnych, opartych na wybo
rach powszechnych. Projekt odnośny zo
stał już przez Radę ministrów przyjęty.

Oskarżeni w Hannarosz Sziget.
Jak donoszą z Huszt, przed sądem 

wojennym w Marraarosz Sziget, s ta n ie li*  
oskarżonych legionistów. Najciężej oskar
żeni są:

Kapitan Górecki o zbrodnię przeciw 
sile zbrojnej państwa, nieuprawnionego 
werbunku, spisku dezercyjnego, rokoszu, 
uczestnictwa w morderstwie, gwałtu pu
blicznego, wreszcie kradzieży przez wy
danie dla Polskiego Korpusu Posiłkowe
go 550.000 K., mundurów i prowiantów; 
rotmistrz Norbert Okolowicz o zbrodnię 
przeciw sile zbrojnej państwa; nieupraw
nionego werbunku, spisku, buntu, rokoszu 
i kradzieży; X. Józef Panaś o zbrodnię 
nieuprawnionego wprbunkn, spisku, buntu 
i rokoszu; major Włodzimierz Zagórski o 
zbrodnię niedozwolonego werbunku, spi
sku, buntu, gwałtu publicznego i kradzie
ży; podporucznik Rudzki o zbrodnię nieu
prawnionego wprbunftu, uwiedzenia do 
naruszenia przysięgi wojskowej, buntu i 
kradzieży; porucznik Roman Gliniecki o 
zbrodnię nieuprawnionego werbunku, spi
sku, buntu, rokoszu i kradzieży.

Wszystkim powyższym grozi kara 
z § 32S a? wojskowej ustawy karnej, któ
ry przewiduje jedynie karę śmierci przez 
powieszenie z tern, że prawo ułaskawie
nia przysługuje tylko cesarzowi.

Dalej oskarżeni są o nieuprawniony 
werbunek, spisek dezercyjny, kradzież, 
a częściowo o bunt: rotmistrzowie: Kucz, 
W. Nikk i S. Torma; kapitanowie: Bold, 
Łapicki i Przepiliński; porucznicy: Barzy- 
kowski, Boganowicz, Ćwiertniak, Dr. Koń- 
czacki, Łakociński, Ocetkiewicz, Ruciński, 
Sidorowicz, M. Sroczyński, Dr. Tarkow
ski, Wierzcblejskł, W. Zaborowski i J. 
Żulawski-Szeliga; podporucznicy: Able- 
wicz, Bełdowslu, Bałanda, Czopy, Froso- 
łowicz, German, Goldmrn, Graff, Homme, 
Józwa, W. Kossowski, Krogulski, Kuła
kowski, Lambert, Majewski, S Marek, J. 
Mitschein, Popiel,Rechowicz.Rudka,Szw; j -  
kowski, Tegnerowlcz, Waligórski, Wró
blewski, A. Wall ner, Z Wasserrab, S. 
Zygmunt; chorążowie: Baryś, Bielowski, 
B ilińsk i, E. Charzewski, Chrobak, Czyże- 
wicz, II. Dłużyński. Groraczakiewicz, Gu- 
miński, Got-bel, Gruszka, Imielski. Kora- 
biowski, S. Knapski, Kurowski, Łazare- 
wicz, Mazaraki, Miodoński, iMisiak, Mro- 
wec, Noidwind, Ostrowski, Paszkowski, 
Piro, Płatek, Prus, Sapecki, S. Sroczyń
ski, Stanczykiewifez, Seredyńs!>i, Uziębło, 
Wierzbicki, Zabokrzycki, S. Załęsni; plu
tonowi: Grodzicki, Jastrzębski, Rud, War
das; sierżanci: Czerny, Drewniak, l\usinoJ 
wicz. Majewski. Pachoński- Szmidt, Żale-
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ski, Zubrzycki; kaprale: Brzezon, Chole
wa, Chojnacki, Pyzikiewiez, Różycki, Tu
rek: le^joniśei: G<»ray, Fijak, Kus, Ma- 
cioch, Pyć, Riss, Wilk.

Wreszcie kapitan Lewartowski i pod
porucznik Jan Skrzyński oskarżeni są o 
współwinę, ponieważ wiedząc o spisku 
dezercyjnym, nie zawiadomili o tem władzy.

Świadków powołano do rozprawy 123.

DJcga ja chełmska w K ijsw b.
„Przegląd Polski" z dnia 18 go ma

ja donosi:
Do Kijowa przybyła delegacja wlo- 

ścjan ukraińskich z Chełmszczyzny celem 
zasiągnięcia informacji co do zapatrywań 
nowego rządu na sprawę chełmską.

Br. Burian w Berlinie.
C. k. minister spraw zewnętrznych uda się 

10 b. m. do Berlina, aby złożyć kanclerzowi Rze
szy wstępną wizytę, Przy tej okazji będzie mia
ła miejsce szczegółowa wymiana zdań we wszy
stkich sprawach, będących chwilowo między 
obydwoma mocarstwami w zawieszeniu. Do osta
tecznej decyzji pojedynczych kwestji przytem 
nie dojdzie, albowiem, prace wstępne nad zespo
leniem całego kompleksu zagaanień nie zaszły 
jeszcze tak daleko ani w Austrji, ani w Niem
czech, aby można Je było ukończyć aż do wyja
zdu hr. Buriana do Berlina. Prowadzone przy 
spotkaniu polityków obrady będą kontynuowa
ne po osobistych postanowieniach obydwuch 
mocarstw i doprowadzą prawdopodobnie w szy
bkim tempie do ostatecznego wyniku.

Z życia politycznego.
(o) Jak dowiadujemy się z kół rzą

dowych, sesja Rady StaDu rozpocznie się 
jeszcze w czerwcu.

Jak przypuszczają, trwać ona będzie, 
przez ostatni tydzień czerwca, przez cały 
lipiec a może 1 przez kilka dni sier
pnia.

Dekret o zwołaniu Rady Stanu ogło
szony będzie w tych dniach.

Pomoc koalicji.
Z powodu doniesienia „Associated Press* 

o zaofiarowaniu pomocy gospodarczej 1 wojsko
wej dla Rosji ze strony koalicji na wypadek no
wej wojny z Niemcami piszą „Izwestja*:

Depesza „Associated Press* proponuje rzą
dowi sowjetów, na wypadek gdyby zechciał on 
zgodzić się na pomoc koalicji, że pomoc ta pole
gać będzie przedewszystkiem na wysłaniu wojsk 
Japońskich i mińskich do Rosji wtedy, gdyby 
Rosja znalazła się znowu na stopie wojennej z 
Niemcami. Mimo ciężkich warunków znajduje 
się Rosja w stosunkach pokojowych z Niemcami 
i nie ma chwilowo najmniejszego życzenia rzu
cić się znowu w wir nowych wojen.

Co się tyczy pomocy japońskiej, to organ 
sowjetu wyraża znowu nieufność względem ta
kiej gotowości do pomocy. Nieufność ta opiera 
się nietylko na własnych doświadczeniach w 
dziedzinie japońskiej polityki, ale również na 
uwagach niektórych członków koalicji.

„Obecnie nie prowadzi Rosja wojny* piszą 
„Izwestja*, . co Jednak nie znaczy, że możemy 
obecnie zamknąć oczy na niebezpieczeństwa, któ
re zagrażają Rosji.

Jeżeli jakieś mocarstwo chciałoby nam 
szczerze pomóc 1 zwalczać istniejące niebezpie
czeństwo, to Rosja umiałaby to ocenić. W spra
wie polepszenia zarządu i powrotu zdrowych sto
sunków w naszem życiu gospodarczem oświad
czył rząd rosyjski Niemcom wyraźnie, że Rosja, 
jako państwo neutralne, nawiąże stosunki go
spodarcze ze wszystkimi krajami. Gdyby aljanci 
zechcieli wciągnąć Rosję do wojny nie ze wzglę
dów strategicznych, ale aby Rosji pomóc w Jej 
tragicznym położeniu, niechaj rozważą oni prze
dewszystkiem widoki na bezpośrednią pomoc go
spodarczą*.

Clemenceau a parlament
Socjalistyczna grupa parlamentu postano

wiła, ze względu na powagę położenia, zbierać 
się codziennie. Komisja wojskowa parlamentu 
odbyła posiedzenie, na którem jej prezes, Re
nault, zdawał sprawozdanie ze swej podróży na 
front. Komunikat oficjalny z tego tak ważnego 
posiedzenia komisji został do połowy skreślony 
przez cenzurę. Wiadomo jednak, że komisja wy
raźna życzenie jak u aj szybszego usłyszenia wy
nurzeń Clemenceau.

Ogólny niepokój w Paryżu zwiększa jesz
cze ciągły napływ uciekinierów z zagrożonych 
okolic. Przybywają oni nietylko ze wsi, położo
nych na właściwej linji bojowej, ale z bardziej
odda?onych okręgów, jak  Meaux i Arrriens. 
CRóWnłe przcr»ż;i 'ą ich lotnicy niemieccy. Wszy

scy są bez środirow, gdyż wysłano ich zapóźno, 
i szczególnie żałują, że pozostawili w rękach 
nieraców tyle pięknego bydła.

M im  OMI.
i -

Komunikat niemiecki.
Berlin. (Urzędowo) Wielka kwa

tera główna donosi dnia 6 czerwca.
Grupa wojsk nar ’ sy tronur .u p p r e t

Działanie artyk o zmiennej 
sile. W częstych potyczkach wywia
dowczych wzięto jeńców.
Grupa wojsk r P m i • ckiego na

stępcy tronu.
Na froncie bojowym położenie 

się nie zmieniło.
Miejscowe operacje wojenne na 

zachodzie od Pontoise, na północy 
od Aisny i w dolinie Seyieres po
zwoliły nam opanować nieprzyjaciel
skie fortyfikacje ziemne i okopy.

Często toczyła się energiczna 
walka artyleryjska.

('Iiatenu T o lc rry  podlegało 
długotrwałemu i niszczącemu ostrze
liwaniu przez francuzów.

Zdobycz grupy wojsk niemiec
kiego następcy tronu wynosi od 27 
maja według dotychczasowych obli
czeń z górą: 55000 jeńców, w tem 
przeszło 1500 oficerów, przeszło 650 
dział i więcej niż 2000 karabinów 
maszynowych.

W obu ostatnich dniach strąco
no 46 nieprzyjacielskich latawców 
i 4 balony.

Gończa eskadra Richthofena ze
strzeliła wczoraj 15 nieprzyjaciel
skich latawców. Kapitan Berthnld 
i porucznik Menkhof odnieśli w po
wietrzu zwycięstwo po raz 31, po
rucznik Loewenhardt 27, porucznik 
Udet 26, porucznik Mirstein 21 i 22.

Pierwszy ycnernl-kwatermlstrz
L u d e n d o r fi .

Komunikat austrjaoki.
Wiedeń. Urzędowo donoszą 6 

czerwca:
Na froncie Tyrolu i Pi avy prze

ciągła walka artyleryjska.
Szef sztabu generalnego.

f a i . c k i e  łodzie poiwodm  w k e r j c s .
Waszyngton, 4 czerwca.

Departament marynarki donosi urzę 
dowo że koło wjbrzeźa amerykańskiego 
zatopione zostały przez łodzie podwodne: 
parowiec i 8 amerykańskie statki ochronne

Poniesienia z Nowego Jorku opie
wają, że w zatapianiu brały udział dwie 
niemieckie łodzie podwodne Okręty zgi
nęły prawdopodobnie na wybizeźu Nowej 
Anglji i New Jersey.

Jednym z zatopionych parowców jest 
były holenderski parowiec. „Texel“ .

Fodfyczna wizyta.
Drezno, 6 czerwca.

Król Fryderyk August przyjął wizy
tę księcia Albanji. Wizyta ma mieć zwią 
zek ze sprawami politycznemu

Zj zd t i  kupów.
Berlin, 6 czerwca.

Tegoroczny zjazd pruskich biskupów, 
odbędzie się 20 i 21-go sierpnia w mie
ńcie Fulda.

P osadzen ie  o a r l u e i i t i  i W i *
Berlin, 6 czerwca.

Przy stole Rady związkowej: v, Pa- 
yer, Wallraf, dr. Lowald, dr. Scbiffer, 
Wrisberg.

Wiceprzewodniczący dr. Paasche ot
wiera posiedzenie o godz. 1 min. 40.

Jako pierwszy punkt porządku dzien
nego figurują wjbory prezydenta.

Dr. Paasche w i . leniu konwentu 
senjorów proponuje, aby odroczyć wybo
ry, ze względu na przewidzianą reformę 
kwestji wiceprzewodniczący ch. ~ Jeszcze

’ dzisiaj wniesiony będzie odpowiedni wnio
sek od większości parlamentu. Proponuje 
przekazać ten wniosek wzmocnionej ko
misji regulaminowej, tak że wybór odbę
dzie się dopiero po otrzymaniu sprawoz
dania komisji.

Nikt nie oponuje. Wybór przewod
niczącego zostaje odroczony. (Poruszenie 
na sali).

Następnie rozpoczyna się dyskusja 
nad sprawą stanu oblężenia i cenzury.

0 rozwiązanie austro-polskie.
Wiedeń, 6 czerwca.

Gazety donoszą, że wczoraj zja
wili się u ministra spraw zewnętrz
nych bar. Buriana niemieccy człon
kowie austrjackfej delegacji dla 
spraw zewnętrznych: bar. Fuchs, dr, 
Langhaus i Niklas.

Podczas konferencji, trwającej 
dwie i pól godziny, omówione zosta
ły szczegółowo wszystkie kwestje 
polityki zewnętrznej w związku z 
podróżą bar. Buriana do Berlina.

Specjalnie toztrząsano moż
liwość austro-polskiego rozwią
zania sprawy polskiej,

Delegacja odniosła wrażenie, że 
minister ma zamiar bronić w Berli
nie rozwiązania austro-polskiego.

Protest Rosji.
Sztokholm, 6 czerwca.

Podług doniesienia dzienników z 
Moskwy Cziczerin wystosował do Lock- 
harta, dyplomatycznego przedstawiciela 
Wielkiej Brytanji w Petersburgu, energi
czny protest przeciwko rozpoczętemu po
nownie przymusowemu wcielaniu obywa
teli rosyjskich do armjj angielskiej.

Nota protestująca zaznacza, iż rząd 
brytański przy stosowaniu swych bez
prawnych zarządzeń działa w porozumie
niu z przedstawicielami sturego rządu ro
syjskiego już dawno nieistniejącego, a 
będącego dziś jedynie tylko motorem ru
chu kontr-rewolucyjnego.

Zasady oraz sytuacja polityczna ro
syjskiej republiki sowietów wymagają za
chowania absolutnej neutralności wobeo 
wojny wszechświatowej.

O h a rc b  lin ii kolejowe).
Kowno, 6 czerwca.

„Bałtycko litewskie wiadomości" do
noszą, że na lin ji kolejowej Nowo-Świę- 
ciany-Dyneburg-Wielkio Moiodeczno Pod- 
brodzie-Konstantynowka przywrócono ruch 
pasażerski, towarowy, ekspresowy i prze
wóz żywego inwentarza.

Kowa republika.
Haga, 6 czerwca.

„Daily News" dowiaduje się z Mo-
s' wy:

W obwodzie dońskim powstała no
wa republika na wzór republiki Skoro- 
padskiego na Ukrainie. Nowy rząd oświad
cza, że jest przedstawicielem ludności 
okręgów Don Kuban-Terek-Astrachań i pół
nocnego Kaukazu, a to wskutek umowy, 
zawartej w październiku 1917 roku. Ozna
cza to, że ludność jest usposobiona anty- 
bolszewistycznie. Głową rządu jest gen. 
Krasnow, który dowodził, wojskami Ke- 
reńskiego aż do zniknięcia tego ostatnie
go z Gatczyny od chwili wybuchu prze
wrotu.

Prawdopodobnie napotka Krasnow 
energiczny opór.

Zatrzymanie okrętów.
Berlin, <5 czerwca.

„Vossische Zeitung" dowiaduje się, 
że obydwa zbożowe okręty amerykańskie, 
którym po długich pertraktacjach w Wa
szyngtonie, pozwolono odjechać do Szwaj
carii, przybyły do Bordeaui i zostały tam 
zatrzymane przez rząd francuski.

W Paryżu oświadczają, że Szwaica 
rja zawarła wprawdzie umowę, ze St. Zje 
dnoczonemi, alo Francja nie może tych 
dostaw zbożowych przepuścić.

Sposobem wymuszenia stawia się żą
danie wredrtc złotego, '

Rozpoczęcie pertraktacji.
Berlin, 6 czerwca.

Pertraktacje angielsko niemieckie w 
sprawie wymiany jeńców rozpoczną się 
prawdopodobnie już dzisiaj w Hadze pod 
kierunkiem rządu holenderskiego.

H r. Tisza o przymierzu z Ni mcaml.
Budapeszt, 6 czerwca.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego mówił hr. Tisza, aby wyrazić 
w parlamencie opinję narodu węgierskie
go z powodu pochodzącej z miarodajnego 
źródła wiadomości o pogłębieniu związku 
z Niemcami. To pogłębienie leży w inte
resie monarcbjk

Jeżeli ktoś twierdzi, że przyczyni’ 
się to do dalszego prowadzenia wojny w 
interesie naszego sprzymierzeńca, to na< 
leży stwierdzić, że przycz, ojny jes| 
dążenie do rozdrobnienia i hji 1 za
dania ciosu specjalnie Wę

Że tak się nie stało, zawdzięczamy 
silnemu poparciu ze strony naszego sprzy. 
młerzeóca. Możemy więc tylko z zado
woleniem przyjąć projekt pogłębienia przy
mierza.

Zamknięcie porto.
Londyn, 6 czerwca.

Gazety donoszą z Nowego Jorkm -Ą
Port nowojorski został zamknięty 

wskutek niebezpieczeństwa, grożącego sa 
strony łodzi podwodnych.

Wyruszenia okrętów.
Haga, 6 czerwca. '>

Według przybyłych tutaj doniesień 
mają okręty „Jawa" i „Stella" opuścid 
dzisiaj New-Jerk.

Przejściowa nonrnacja.
Londyn, 6 czerwca.

Urzędowo doooszą:
Jako środek przejściowy mianowa* 

no gen Robertsona głównodowodzącym 
w Anglji.

Projekt przedłużenia se'mn.
Monachjutn, 6 czerwca.

Rząd wniósł do sejmu projekt prawa 
o przedłużeniu na dwa lata okresu pra
wodawczego sejmu.

Nosy rząd republiki syberyjskiej.
Kijów, 6 czerwca.

Dzienniki moskiewskie donoszą, iż 
w Chsrbinie rozpoczął działalność nowy 
rząd republiki syberyjskiej. Na pierw- 
szem posiedzeniu gabinetu ministrów 
obradzono nad sprawą likwidacji rządu 
Sowietów na Dalekim Wschodzie.

Admirał Kolczak zwrócił uwagę ns 
to, iż nowy rząd Syberji liczyć może na 
zupełne poparcie Ameryki, gdyż otworzo
ny został z je j inicjatywy.

Minister spraw wewnętrznych Ustru- 
kow oświadczył, że i Japonja popierad 
będzie nowy rząd.

Nowy iząd syberzjski postanowił 
zwrócić się do Stanów Zjedn. Ameryki 
Północnej o poparcie.

Powrót do Londynu.
Londyn, 6 uzerwca.

Urzędowo donoszą:
Lloyd Goorg‘e, Balfour, Milner, sir 

Wiliam Woir oraz sir Henrv Wilson po
wrócili do Londynu do odbyciu naczelnej 
Rady wojennej we Francji.’

r

Nowy kanał.
Kijów, 6 czerwca.

Ministerjum komunikacji wysłało in
żynierów: Jaworskiego i Fiilingerado Pob 
ski i Niemiec, dla wystudjowania kwestji 
połączenia Czarnego morza z Bałtyckim 
za pomocą sieci kanałów^

Skon c z ło r ia  izby panów.
Berlin, 6 czerwca.

Członek izby panów, hr. Mieczysław 
Kwileckl. zrn8rł wczoraj w Oporowte w 83 
roku życia.



EolszG(i)icRie_czynoojnlctua.
♦ Csvtamy w .Dzienniku Kljowiklmi

Wesystko, co diwne mrakte .czesał- 
gtwo* miało w tobie wstrętnego i gburo- 
wntego, wszyztko to w spotęgowaniu ufa- 
wn ‘ają o> każdym kroku przedstawiciele 
|  obrońcy nowego portąlku. Widać nie- 
■łychans rozmiłowania alę w lokalnej wla- 
dxy.

Owe charakterystyczne dążenie do 
źróżnictkowanta tle w faknajdrobniejsze 
organizmy władcy cechują rzekomo jedno* 
lita organisto ę belszewizmn.

Dla .towarzyszów” w Moskwie nie ebe. 
Wiązują dokamenty .towarryzzów” •  Pio* 
trogrodu. w Karrka tracą e*e znaczenie 
papiery sowietów moskiewskich, w Chatko* 
wie Lnrskleb itd.

V* idaó jakby wysilone dążenie do 
ezlagnięcts meximum władzy w kaźóem 
odrębnem ogniwie.

Dwa lub trsy zepsute kulomioty I kil* 
knnastu żołnierzy, czasem kilkunastu wy* 
rostków, ładujących usta wiośnie karabiny 
i  strsehjaeych .dla wprawy*, gdzie sle 
podoba, to już .okręg wojskowy”. Jest tu 
I .zławoowierch” 1 a>'jntsDt I . ‘ utny] wa
gon* I ■ każiogo wejścia do wagonu Źoł- 
oiers a palcem na eyngln. ź;by dostać 
llą  da takiego .s ław no* len ha” trzeba 
przebyć z pięć initaucil. Katda g nich s- 
krywa iw  latek papieru 1 pizze Jakiż znak 
Biesi oz umiały, w każdym razie ale wyjęty 
I  rser-cu służącel do najrozmaitszych ce
ló w  Ot-zymuje s'ę sam»szyatv minister- 
Jaluy podpił, wyraźnie napisaną g.dnośd 
naczelnika sztabu I i  taką .bum»żką” mo
dna trcejecbać kilkadziesiąt wiorst dale'.

Po takim tańca aa trawo i lewo 
wchodzi tle do .wodza”. Bywa a m zwy
kle j gomeść pękaty a kilkoma browningi* 
mi ta patom, nie rzadko s pasem pocisków 
kulomlotowycb przrs ram e. Taki .wódz* 
przyj o n e  zwykle strony a groźnie aastre- 
azocą m>ną, odpowiada nrywkewemt ało* 
wami. Balladując fermy .towarzyskie* da
wnych lokalny oh urzędników, pryatawów td. 
Zwykle odmawia nie złuchajze, o ee chodu 
i nie ezytająe przedłożonej prośby. Ni jieplai 
w takich razach przyjść a napisaną jut w 
domu .bumagą” I rrzedłotyó odrazu da 
podpita. Jeat to najkrótszy sposób otrzy
mywania legitymacji.

Front reakcyjny w Rosji.
.Raboczaja Ż żń” samleaacsa artykal, 

w którym krytykuje wieudolnośs rosy takiej 
iatebgeccil. Nie ekasała ona żywotności 
prsy rekonstri'«cjł państwowości rosyjskie] 
w roku ubiegłym. Dlatego objawiła sę 
skłonność do rewisji «  calem apołecseńst* 
wie rosyjaklem.

Wytwarza się teras jednolity front re- 
akcyjny; głoszą go dzienniki, budzi alę on 
w pastaei nowych Ził zarówno na terytor
iach oknposanych, Jak i w socjalistycznym 
rajo, nraądzonym przez Sowiety. Nie obja
wia aię toa ruch w fakcie, że aiaakawla 
alę Purytzkłcwiczów, Sucbomlinow; eh I In
nych earakleh dostojników, ani też tern, że 
stanowiska odpowiedzialne obsadza alę 
przez osoby dawnego .regime”.

Byłyby to wyiadki poledyńcsa bez 
wlękasigo wtływu na reswd) wydarzeń w 
Sosjl — sle skonstatować oal ży, że cały

A a ę a s /C cm /^  (6)

Kszedł beczoymi schodami do korytarza 
Mwnętrsnezo, tam spctrzrgł małe drzwi, 
Jedne llife j, drogie dalej. Prdkradł się 
pod druge wywiercił małą dziorkę i przy- 
łaśył tko. Z baczył ośw eilocy pokd’, « 
nim alędzącą kcb etę, 1 td a widział odbit- 
raiąoą bilety, podit»t gdy ka reł icdiwzl 
jedzenie syrenie, nrstęnnle spostrzegł dra- 
perję sawieztoną prawie naprzeciwko, pr- 
znał, że te jest druga strona tei którą 
widział. To mu wyztarernlo, zamazał dzinrkę 
kitem I nlctnił zę.

Dwa eleganikieh panów obejrzawszy 
Syrenę wyzsło na żalę.

— Fyszny kawał — mówił Jeden — 
Jak doakooale ma r rsyprawlooy ”gon I jakie 
aitystycioe nkreaorjz.M ale jaka piękna 
azelmutka. Trzeba a ę z ałą pozn ć. Pt- 
szli dalel i zatrzymali aię przy stragauie 
z kwiatami, zachwycony wćziękrmi kata  ̂
włożyó wspaniały bukiet, napisał liśc k I 
polecił odesłać ayrenie.

Ułcda aklept.wa tdnloała I oddała sto
jące! prsy rfrswiscb wejś iowycb karlicy, 
ta zaniosła do garderoby ?a draper,ę, po
kazują* poryikę po dredie Doborze. Otrzy
mała ona jestese kilka hukietiw 1 igrom- 
oą bombtn erkę z cukierkami, orzą słodkie 
bileciki, aapraaaąjącs aa schadzki, ko bud

rząt Sowietów przesiąknięty jest elemen
tami stsrego r>ądu, a dominujący wprost 
Jeat ich wpływ n»— wojsko. Źirząd woi- 
fkowy przepełniony jeat generałami, któ
rzy alę od Kaled na i Kornłowa różnią 
jedynie brakiem .histeryczne) u^zcfwcźs”.

Rosja została podzielona na 6 okrę
gów wojskownh, ns których e«ele eto:a 
generałowlei L «-ei»cew, Sz raków, Eotbek 
i Orodnlkow. Szrfrml i<h sztabów zamia
nowani zoztai ff«nersłowlf i Zzjctenko, 
Tirbmenlew, Iole«eki. Moskiewski okręt 
otrzymał generał Józefowicz, a szefem Je* 
go sztabu Jest gen. Orizzlóskl.

Tnjemn’cza pedróź RerefisMego-
.D a ily  M ail” dowiaduje z:ę z Mon

trealu: Parowiec norweski, ma;acy ns po
kładzie niejakiego p. Kereńskiego, które
go uważają za bvłepo p rem jer a rosyjskie
go, reusiał opuś: ć jeden z portów kana
dyjskich, gdyż władze zabroniły, aby kto
kolwiek z tego okrętu wysiadł na brzeg. 
O«ręt udał się potem w dalszą drogę do 
Nowego Jorku, ale t»ra musiał zarzucić 
kotwicę w środku po<tu. Dziennik wspo
mniany dowiaduje alę prócz tego z Tokio, 
te ten sam Kereński zamieszkiwał pewien 
czas w lepszej dzielnicy Jokohamy, i że 
'ednocześnie mieszkał tam mnich rosyjski, 
Iliodor. Przypuszczalny były m'nister nłe 
chciał dawać żadnych wyjaśnień i opuść.l 
potem Jokohamę w niewiadomym kie* 
runku. ____

Rozłam artród bolszewików.
Korespondent .D a ily  News” donosi z 

Moskwy, że wielki książę Dymitr Pawło
wicz brał czynny udział w ostatnim zama
chu stanu na Ukrainie. Wydarzenia ki- 
iowskie wywołały wielkie wrażenie w ko
łach sowjetów.

W radzie komisarzy ludowych panują 
dwa poglądy, odnośn:e do wytworzonej 
sytuacji. Jeden z nieb uważa stan rzeczy 
za krytyczny 1 grotący bliskim up-dkiem 
bolszewików, drugi nie daje jeszcze za 
wygraną i prze do zorganizowania oporu 
w razie dalszego posuwania się Niemców 
w głąb państwa. W takim wypadku, za* 
mierzonem jest cofnięcie się do Niżnego 
Nowgorodu 1 rozpoczęcie z tego punktu 
akcji obronnej.

Z rozkładu 1 rozpadu powszechnego 
korzysta Fniandia. .Svenska Tidningen” , 
wychodząca w Helsiglorsie, wzywa wprost 
do podjęcia wyprawy na kolej murmań
ską i na Petersburg.

Dopóki stolica nie wpadnie w ręce 
Finbndczyków, zawarcie pokoju zW ielko- 
rosją będzie czczą złudą.

P rzgczw  znprow tfrrfo stano wojennego w Moskwie*
Rosyjski rząd sowjetów stwierdzi! nie

dawno że członkowie partji reakcyjnych 
rozmaitych kierunków usiłują podkopać 
ego potęgę i powagę. Teraz udaio się 

wykryć sprzysiężenie i zaaresztować jego 
przywódców.

Przytem skonstatowano, że kierowni
cy ruchu znajdują się w Londynie i  stam
tąd utrzymują stos nki z różnymi agen
tami państw koalicyjnych w Moskwie. Po
wstanie oddzia ów czesko - słowackich w

Berpentin^ R t r w Hyde Parku, to przy 
Cleor»tr**s Neadla od strony 8 zny H teln, 
wreszcie jeden zapraszał na luncbeon o i*/s 
do re-tinracji Tbe Bozlingten.

O 10-ej opuszczono źa.nzjo i występ 
sakiń zjno.

D bcrę wyciągnięto z wody, Mira z 
karli.ą rozebrały Ją, wytarły całą apiritu- 
sem, poczem wypiła duży kieliszek port- 
weinn I odroczy wała owinięta w flaoelę. 
Betty rogala jej bileciki d-łt.e'nne do bu
kietów, D borah przeczytała :edin:

.Ponieważ zachwyca ąca syrena ma 
caaa wolny <d 2 dn 4-ej * r7eto < czekiwzć 
fą będę jutro o 8-tj w S’J m-s’a Parku, 
na brzegu, napratciwko l.d ia  Office

w elbkiel”.
Petem przeczytała inne, u.mieebnęłn 

Się i prm U ltłat
—  Zaczyna aię; syrena według mę

skiego pojęcia nie mele być ani uczciwą 
kibelą, ani u zciwąjybą...

Ubrała a ę i czekała póki Mira z kar
łem nie wyezłn przez we ś ie główne, ku 
czemu podi b a ono łnluzję, a potem opu- 
S’ 0>ono. Tubl czność jeszcze kręciła -ię 
i wid»ac wyeb<d ące trzy oroby sądzł', 
że syrena rozumie s ę nocuje w btceme. 
Tymczasem ona zgas ła św atło i wyszła 
przez małe d rw i, zamykając specjalny 
rfc mnl kowany zatrzask —  oa ulicy ecze- 
kfw 1 na nią Bob s Mirą 1 karłara .

Szli na kołac ę do pobliskiej rostsu- 
racji, gdzie spotkali tonę Boba. N:e wi
dzieli, t u  za nimi pesnwały się dwa cienie: 
eden był ta ów złodziej kiess< n-owv, d rur 

rzeźbiarz Por lar, który srotk-wazy w 
iksa  Babą źlsds.ł ge nlspojtrzażanie, b^dąc

Czelabińsku, Penzie, Omsku i Ufie i u- 
śmierzone już powstanie w Saratowie sto- 
:ą w rzeczowym związku z wspomnianym 
spiskiem. Ze względu na ten ruch anty- 
rewolucyjny uważał rz id  sowjetów za po
trzebne wprowadzać w Moskwie stan wo
jenny. Zawieszono pisma reakcyjne, gdyż 
rozpowszechniały one fałszywe i prowo
kacyjne wiadomości. M ędry innemi ko l
portowały te pisma bezmyślną wieść, ja
koby rząd sowjetów oddawał teraz Niem
com kole e syberyfskie wraz z całym ma
teriałem i ze wszyątkiemi zabudowaniami.

Gstntrl Rosjanie na (roncie zachodnim.
M ;ędzy ieńeami marokańskiej dywizji 

znajdował się doktór 8 batal:onu rosyj
skiego. Batalionem tym kierowali rosyi- 
scy oficerowie. Ody go irucono w wir 
walk nad Sommeą Uczył 500 ludzi, powró
ciło z teł wyprawy 92. Nzkży w otre  te
go uważać, że został zmieniony. Był on 
resztką rosyjskiego korpusu ekspedycyi- 
rego, wysłanego do Francji. Walczący w 
Dim rosjanie zażadali. aby ich, wobec 
zewarcia pokoju, zwolniono, ale Francia 
odrzuciła Uh żądanie, twierdząc, że trak
tat pokojowy jest nieważny.

Co s ie  f l j i y e  u  R o s j i?

Ske» W Ł|«r~«".
Zmarł w Petersburgu uesortnłk wojny 

roay sko-tureckiej, )nn<ń«kie] 1 obecnej, ge
nerał Od infanterjt Błagowleeśeaeńkij.

Ccem alą aptln lą.
Władte odsożra dokonały azeregu re- 

wlsjt w berbac arnlacb. Zatraymano wielo 
pijanych, którym odebrano liczne butelki 
a wodą kol ń«ką (Nasz Wiek).

,Mleper«BBml«nla*.
Z Im am  w ąnb. Penzeńsklej ńoneszń

de pism rosyjskich:
W tych dolach doszło do nleporosu- 

mień w Insara*. Wypadki praewldywaoe 
bvły dawno. Miejscową rada nie nngła 
rogodald się z faktem, że gtewą miasta 
został k.-d. duch, A. M. KeleookraU^, 
'rtęci kandydat de kon*t)tunnty z peus*ń* 
•klej gab. Kilkakrotnie póboaano prze
prowadzić ponownie wybory, łece roieasrca- 
nie nie godsili alę na to. Skorsyetawazy 
z tego, ża ludność otwarcie wyrażała nie
zadowolenie a powodu gospodarki sowietu 
w daleds nte aprowizacji, areaatowsne Kie* 
nokrMowa. Ludność zsiadała uwolnion a 
go. Sjwlet musiał ustąp ć, leor do Penzy 
powędrowała depesza s dctreeleniem 
o kontrswolucji i o przysłanie czerwono- 
gwardzistów, gdyż w Iaanrse ich m ina.

Przybyła nowa .w ładza” t przystąpio
no do rewlajt. 8 ukano broni, lecz, )a’< 
zwykle, zabierano cukier, herbatę, .odzież 
'lot maczano aię licznych gwałtów. Pijani 
czeraonogwardóści rewidowolt jeden i te u 
aam dom po 8 —  4 razy. Zrewidowano 
żeńskie gimnazjom. Broni, rzecz prosta, 
nło znaleziono. Mimo to, rewisje, groźby 
rozstrzelania, kontry) ucji w wysokość. 
SCO,000 rb. (miasto liczy 5 000 ludności, 
w tern 10 kupcó* i to drobnych) wywoła
ły  leszcze większe oburzenie. Bowlet mu- 
»iał wysłać depeszę a prośbą o prsyslaoie 
drngioj partji czerwonogwardsistów, cehm 
roakronfenia pierwsze’.

pewnym, te pe ekończoaym występie epotka 
on* D'borę»

Oba cienie weszły do restauracji, zło- 
dz*e zajął miejsce obok stola Boba, rzeź
biarz zaś daleko w kąe ku.

K lac’a była bardzo ożywione, —- Bob 
otrzvmał ta bilety prz-szio 40 funt. I za fjto- 
grafja około 6-ciu. D boran czuła się do
skonałe, miała anakondy apetyt Bob ni
czego n:e żałował, rozumiał, te należy ją 
debrze odżywiać, aby roUła odporny orga
nizm. Pod koniec kolacji Deborzh zwróci
ła się da Bobai

—  W.e r«n przyzsła ml myśl, aby 
eprokurowaó małą tekę, która by ze mn< 
przepędsała czas w basenie — zwierzęta 
te eą łaskawe, można Je doskonale treso
wać I przywiązaną aię do właściciela jak 
pty.

— Wyborne myśl —  efekt będzie 
jeszcze leps7v —  jutro sajmę się ta sprawą.

—  Ale fjka pozjsda rybki w rezer
wuarze —  z ■ rócił uweg) Ruit.

—  A gdyby tak m s  nauczyła s*ę J»ść 
etirswe rybki, to dopiero był by nieporów
nany • fakt —- mówił Bob.

—- Ależ to wstrętne —  na to nie zco- 
dgę się —  mogę jadać ostrygi i c ar.a*y; 
z ren  ą ta imitacja surmulcttk z raarcepa- 
un jest beo zanutu i wywołuje wrażenie 
— odp wi ddaia Deboreh.

— R cja zupełna — odrsekł wezcło 
Bob —- wkrótce b-dzie mi za miała tows- 
izyatkę w pcztici foki, ona będzie Jadać 
żywe —  a ryrena miodairwe rybyl

Bob kazał pod»ć butelkę wina, które 
wypili za zdrowie .wspaniałej syreny* jak 
Ją nazywał.

Przybyły oddziały ze et. Kuzajewzkaj 
Jrkle takie .kontrrewolucyjne” przedmioty* 
odzież 1 żywność, zostały awrócoue okm« 
dalonym... Kontrrewolucyjna jednak fala 
rozlała alę dalej. Pocięto ściągać kontry^ 
bncję oa wsiach •e»

Popy* no siemię.
.Woroneżkl Tebgraf* donozt, C« 

w Boąuozarekira powiecie liczni kupcy traw 
ktują i  ziemiaństwem o wlękeo wlain<śj| 
•lemrkle. Proponuą oni po 800— 700 rb̂  
za dziesięcinę oraz zwrot strat pouieslo*  ̂
nycb w ciągu roku skutkiem pogromów* 
rabunków I rekwizycji. Z eaiadstwo ną 
razie wstrzymu e z ę od trauzakeji; wówą 
czas kupcy proponują odstąpieni* im praw* 
na żoiągolęcie strat poniesionych przes aie« 
miau w oiągu roku.

Z Achtyrki donoazą do pław rozyjskieb* 
Ś9 w Z enkowekim powiecie, w połtawatlejgnl^ 
pojawili alę komiafonerzy proponujący ku« 
, no siemi po 780 —  800 rb. aa dziesięcinę* 
Co się saś tyczy żywego 1 martwego lne 
wentarza, to komlsjoaerzy twierdzą, tsi 
.nowi właśoiclele” nie będą odczuwali braw 
ku tegoż.

Oo to za .nowi właściciela* —  pyta 
.Nasz Wiek* — niewiadome.

Koniec sireIRa M a rsk ieg o  v  R r a M a .
Pisma Krakowskie po 9-clo dniowym 

strajku drukarzy (od 23-go maja) pojawi* 
ły się w ubiegłą niedzielę (2-go czerwca). 
Równocześnie ogłosżono podwyższenie ce
ny prenumeraty i  oddzielnych numerów.

Nowy dyrektor teatru miejskiego 
w Krakowie.

Komisja Uatrrloa miasta Krakowa ua 
posiedzeniu, poświęconem sprawia powołaę 
nla dyrektora dla teatru miejskiego Imienia 
Juljusu Słowackiego, wydała jednomyślną^ 
op>nję co do osoby kandydata na powyższe 
stanowisko. Następnie prezydium miasta* 
pe poromm'enln się •  komisją parlamen
tarną wszystkich klubów rady miejskiej^’ 
znm anowałs dyrektorem teatru od aesons 
1018/1919 r. Teofla Trzoińaklego.

Nowy dyrektor teatru mlej*ktego la . 
Słowackiego nr. się 18*9, gdzie tzź odby
wał etudja g muaslalne i uniwersyteckie nąl 
widziało prawa i filozof)!. Na pole pracy’ 
pobitej ztyesnej wystąpił sarni po opuszczę” 
nln uniwersytetu, jako krytyk musycsoy 
i teatralny w dziennikach krakowskich* 
a w szczególności w .Nowej Reformie*., 
Zrródwssy awe zatteresowaeie w dziedzinę 
teatru, a zwłaszcza muzyki, poświęcał s lf  
specjalnie stndjom teatrolog)! I w tym c e li  
odbywał liosne podróże dla poauania no
wych zjawisk teatralnych za granicą.

Zapozniłzię zsezegótowo z teatrem Rein- 
hurdta, ztud ował monaobij«ko-.Kflr.stlerJ 
teater, teatr Stanisławskiego i angielsklj 
Beerbom-Tree. Od roku 1908 prowadził) 
w Krakowie biuro koncertowe, a w roks^ 
1917 był kierownikiem sezonu opery* 
w testrse miejskim.

Umiłowanie teatru, sapał do praef 
i euergja utorowały mu drogę do wdzięze- 
nego i odpowied lalnego stanowiska dyre
ktora teatru miejskiego w Krakowie, aa 
ktćrem to stanowiska snajdsie niewątpliwie, 
szerokie pole do ujawnienia awych kwalifi- 
kacii.

Wkrótce w>ezli i odprowadzili Doborę 
do demu, nie uważnjąo, że dwa cienił 
znów kroczyły za nimi-

Deborah wróciła w doskonałym hu
morze, położyła s ę spać —• ale <Lu;o nie 
szsaęła; całodzienna jej powodzenia prze
żuwało się jej przed oczyma, myślała o 
przyszłości i zdobyciu majątku, wreszcie 
usnęła.

Nazajutrz w dziennikach czytmo:
,Zoów nłkczsmna zbrodnia. Dziś w 

nocy zamordowano rzeźbiarza Po-lar. Tru
pa mocno okrwawiotKgi z dwiema ranami 
w pierziaeb, zadanych nożem znaleziono na 
ulicy Qieen Anne’a Oate.

.Wczoraj w:eczorem widziano go przez 
dłułezy czas w Aąnrium, nastęinię około 
11-ej w grill-eoai’u na Victorie Street, 
gdzie w samotnośot spożywał wieczerzę. 
Młoda of.ara nikcze^uei abrodni, rokowała 
znakomitą prsyszłotć. Śledztwo poruosoao 
uajenergicznieiazym organom.*

Deborah, szukając w dziennikach spra
wozdania o aobie, nic oprócz płatoych o- 
ałosseń nie znalasla; natom att i rzeczytalł 
powytssę windom ś<5 i ta ją wselee smar- 
twiła I zastauowiła dlaczego rzeź 4ar aa- 
mordowano, mianowicie n» tej maleńkiej 
uliczce, którą ona zamieszkuje.

V I.
. Pożegnanie lady Purrow z D borą było 
bzrdzo chłodne; wypłaciła jej należność, 
w d > ła krótkie świadectwo, że była u n ej 
ona 2 lata l tn y  miez ące do towarsystwą 
lako lektorka, epe>n ała rbawiątkl dobrze 
i awalniona na własne żądanie.

( i  c. n.)
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Imieniny. D z iś :  Roberta.

Ju tro : Maksyma.

Rocznice.
1402. Zmarł w Grodnie król Kazimierz Ja

giellończyk.
1596. Bitwa nad SuTą: hetman Żółkiewski 

wziął do niewoli zbuntowanego wodza kozaków. 
Nalewaj kę.

1917. Początek ofensywy angielskiej we 
Flandrji na froncie Ypres-Armentieres.

. (o) Uroczysty obchód pierwszej set
nej rocznicy śmierci generała Henry
ka Dąbrowskiego rozpoczęło w stolicy 
Polski solenne nabożeństwo w kościele 
archikatedralnym św. Jana.

O godz. 10-ej zarówro nawa główna 
jak i boczne historycznej świątyni zapeł
ni]? się.wiernymi. — Od wejścia aż do 
presbiterjum ustawili się dwoma szpale
rami delegaci wyższych uczelni i śred
nich warszawskich, oraz przedstawiciele 
cechów i bractw z chorągwiami. Stale za 
jęła kapituła i seminarium duchowne. — 
Krzesła, ustawione w presbiterjum za
jęli goście zaproszeni. Po obu stronach 
wielkiego ołtarza nst»wiły się delegacje 
uniwersytetu i politechniki ze sztandara
mi korporacyjnemi. — Na specjalnie dla 
członków Rady Regencyjnej urządzonem 
podjum, okryłem purpurem, zasiedli w7 
fotelach Zdzisław ks. Lubomirski i p. 
Ostrowski. W krzesłach widzieliśmy orzed 
stawicie!} nowego gabinetu ministrów, 
prezydenta miasta inź. Piotra Drzewiec
kiego, burmistrza Józefa Zawadzkiego, 
członków Rady Stanu, Rady miejskiej i 
magistratu, przedstawicieli R. G. O., 
część zarządu głównego i Rady nadzor
czej P. M. S.< wyższych oficerów wojsk 
polskich, oraz licznych przedstawicieli 
świata naukowego, ^artystycznego,, literac
kiego i Instytucji społecznych. Świątynia 
tonęła w zieleni i blasku świateł.

Mszę św. celebrował ks. .arcybiskup, 
archidjakonem był ks. byszkowski, ad 
honores asystowali ks. ks. Ńiemira i No
wakowski. Podczas nabożeństwa część 
muzyczną odtwarzała orkiestra opery 
wa’rszawskipj pod batutą d-ra Wallek- 
'Walewśkiego oraz chór kościelny. Pod
czas podniesienia sztandary pochyliły się 
a orkiestra wojakowa przed świątynią 
odegrała nieśmiertelnego mazurka Dąb
rowskiego.

Przed katedrą ustawiła się kompanjai 
honorowa wojsk polskich z kapitanem 
Giżyckim na czele. Po mszy kazanie oko
licznościowe wygłosił ks. Nowakowski.— 
Wspominając nieśmiertelne zashi7i twór
cy legjonów — kaznodzieja nawiązał dra
mat legjonów Dąbrowskiego do chwili 
obecnej, zaznaczając wjbitną analogję 
sytuacji. Uroczysty obchód w katedrze 
zakończony hymnem „Bożo coś Polskę", 
odegranym przez orkiestrę opery, miał
przebieg piękny i  podniosły.

•

(o) Wczoraj po południu odbyło się 
uroczyste posiedzenie Rady miejskiej pod 
przewodnictwem J. Balińskiego w obec
ności regentów: ks. Lubomirskiego i J. 
Ostrowskiego, jak również członków ga
binetu z prezesem ministrów na czele.

Sala była udekorowana sztandarami 
cechów i korporacji.

Po przemówieniu przewodniczącego, 
postanowiło zebranie nazwać plac Zielo
ny „Placem gen. Dąbrowskiego."

Następnie posiedzenie zamknięto.

(o) O godz. 6 odbyło się uroczyste 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej, wmuro
wanej w prawą ścianę ratusza. Przema
wiali: prof. Smoleński i prezydent miasta 
Warszawy, Drzewiecki. Chóry i orkiestry 
opery zaintonowały z balkonów teatru 
‘W ielkiego hymn „Jeszcze Polska nie zgi
nęła".

Przedtem oddział wojska polskiego 
z orkiestrą na czele oddal tablicy hono
ry wojskowe.

(o) Inspektor szkolny okręgu stół. m. 
Warszawy rozesłał do ogółu nauczyciel
stwa elementarnych szkół stół. m. War
szawy okólnik, z którego przytaczamy, 
co następuje:

„W dniu 6 czerwca r. b. przypada 
setna rocznica skonu jednego z naszych 
bohaterów narodowych jenerała Henryka 
Dąbrowskiego. W sercach i pamiąci na
szej powinniśmy obok Tadeusza Kościuszki 
i  ks. Józefa Poniatowskiego dać miejsce 
Jemu, twórcy i wodzowi Legjonów, będą
cemu UGSobieuiern żołnierza 'polskiego, 
co przebiegał światy z hasłem: „ludzie 
w<lni są braćmi", co cierpiał poniżenie,

głód i niedostatek na tułaczce u swoich 
i u obcych, co żył myślą: „wolności, mi
łości Ojczyzny i równości". Wobec ma
łego rozumienia przez ogół nasz ideałów 
Henryka Dąbrowskiego oraz znaczenia 
tej wielkiej historycznej postaci kierow
nicy i nauczyciele’ szkół elementarnych 
powinni ze szczególną gorliwością zaiąć 
się uświadomieniem pod tym względem 
dzieci i ich rodziców".

W dalszym cią<ru okólnik wymienia 
szereg książek, z których nauczycielstwo 
ma korzystać przy opracowaniu pogada 
nek i  odczytów dla dzieci.

Projekt administracji kraju.
(o) Rada ministrów rozpatrywała zmia

ny projektu administracji Królestwa Pol
skiego, opracowane przez powołaną swe
go czasu w t\m  względzie z ramienia rzą
du komisję, składającą się z ministra 
spraw wewnętrznych, p. J. Steckiego, mi
nistra rolnictwa i dóbr koronnych p-na 
Dzierzbickiego, tudzież p. Bukowieckiego. 
Dalszymi w tej sprawie naradami zajmo
wała się Rada ministrów na wczorajszem 
posiedzeniu.

Po osłatecznem już ustaleniu proje
ktu administracji kraju, z uwzględnieniem 
szeregu bardzo małych zmian, wprowadzo
nych przez wspomnianą komisję, projekto
wana ustawa, otrzymawszy sankcję Rady 
Regencyjnej, przedstawiona zostanie Ra
dzie Stanu.

Zakończenie roku szkolnego.
(o) Inspektor szkolny okręgu stół 

m. Warszawy, zarządził, ażeby lekcje 
w publicznych szkołach elementarnych 
zakończono w sobotę d. 8 czerwca.

Od poniedziałku fd. 10 czerwca) przez 
cały tydzień t. j. do d. 15 czerwca włącz
nie będą się odbywały we wszystkich 
szkołach uroczystości zakończenia roku 
.szkolnego w terminach wyznaczonych dla 
każdej szkoły zosobna.

Okres czasu miedzy zakończeniem 
lekcji i dniem uroczystości powinien być 
wyzyskany na posiedzenia Rad pedago
gicznych dla zdecydowania kwestji pro
mocji, oraz na przygotowania do uroczy
stości.

Uroczystość zakończenia roku szkol
nego powinna być poprzedzona nabożeń
stwem, odprawionem tego samego lub 
poprzedniego dnia, zależnie od warunków 
miejscowych i godziny rozpoczęcia uro
czystości w szkole.

Udział w uroczystości powinny wziąć 
dzieci szkolne, ich rodzice, przedstawi
ciele Rady szk. okr., członkowie Rad 
opiekuńczych szkolnych zaproszeni goście 
z pośród wybitniejszych z danej dziel
nicy mieszkańców i t. d.

Program uroczystości powinien mię
dzy innemi objąć przemówienia nauczy
cieli, śpiewy, muzykę, dpklamacje, odczy
tanie sprawozdania z działalności szkoły 
i  wystawę szkolną.

Dla związku dziennikarzy.
(o) Prezydent ministrów przyrzekł 

udzielić związkowi dziennikarzy pożyczkę 
w kwocie 6,000 mk.

Akademja ku czci $. p. Chlebowskiego.
(o) Bardzo uroczysty i podniosły 

charakter miała akademja, urządzona przez 
Polskie Tow. KrajozD. ku czci ś. p. Bro
nisława Chlebowskiego, prezesa Tow. 
naukowego warszawskiego, honorowego 
członka Tow. Krajoz, i profesora w szech
nicy warszawskiej. Wielka sala muzeum 
przemjsiu i rolnictwa, pięknie udekoro
wana roślinami egzotjcznemi i żywem 
kwieciem wypełniona była słuchaczami.

Ze zwykłą sobie swadą krasomów
czą zagaił akademję p. Janowski, podno
sząc zasługi zgasłego przy wydaniu słow
nika geograficznego, dzieła w 16 tomach, 
które pochłonęło 17 la t pracy Chlebow
skiego, w brew jego powołaniu i upodo
baniom a tylko w imię obywatelskiego 
obowiązku.

P Borowy piękną polszczyzną skre
ś lił działalność zgasłego uczonego jako 
krytyka literacko historycznego. Bardzo 
udatnie choć nieco z patosem przemawiał 
p. Zawistowski, student uniwersytetu, a 
uczeń zmarłego o stosunku Chlebowskie
go do młodzieży akademickiej.

Repertuar teatrów warszawskich.
Teatr H lelki Dziś po raz pierwszy, 

„Pierwsze łzy* Adamusa i balet „Szecherezada*, 
jutro „Carmen* Bizeta (g. 7.30).

Teatr ItounanoAcl Dziś 1 jutro „Gorąca 
krew* Fijałkowskiego (g. 7.30).

le a tr  lofski. Dziś 1 Jutro „Pan Prosiąt- 
ktewicz* Moliera (g. 7.30).

-Teatr M aty  Dziś 1 Jutro „Kładka* Fr. 
de Croisseta* (g. 7.30).

Teatr Letni. Dziś i Jutro „Sprawa Rajze
ra* (g. 7.30).

Teatr NowaM . Dziś „Hrabia Luksem
burg*, ju tro  „Księżna Czardaszka*, (g. 7.30).

T ea tr 1'raeM, Dziś 1 ju tro  „Tajemniczy 
Dżema* (g. 7.30).

ŁÓDŹ.
Powrót nauczycieli. •

Wracają wygnańcy ze wschodu, wraca 
ł nauczyciel; wygnała go, Jak 1 wszystkich, nie 
dobra, a zła wola. Wraca, bo musi — taki Jest 
nakaz serca, nakaz obowiązku. Co go spotyka? 
Dawne posady zajęte, na nowe czekać trzeba do 
jesieni, do tego, mówiąc otwarcie, gorsze. Czy 
tylko wytrzymają kieszeń l nerwy? Muszą, tyl
ko osad goryczy pozostanie niestarty nadługo.

Gnała nauczyciela do kraju nadzieja, spo
tyka zawód. Kto winien? Nie nauczyciel, któ
ry nie z własnej woli porzucił miejsce dla po
niewierki po śwtecie; nie społeczeństwo bez 
środków. Tak przedstawia się położenie, sądząc 
nazewnątrz. Sięgnijmy jednak głębiej.

Nauczyciel, wracając, ma prawo spodzie
wać się więcej Jak przychylnego przyjęcia, ry
chłej pomocy w otrzymaniu posady. Wiemy, że 
za przychylność i serce płaci się wdzięcznością, 
a wdzięczność nauczyciela — to sumienna praca.

Potrzeba społeczeństwu sumiennych nau
czycieli, więc niech że się zatroska o setki po
wracających, nie im skosztować tego osadu 
goryczy. Kiepski interes dla nauczyciela, lecz 
nie lepszy dla społeczeństwa, Jeżeli inspekcje 
szkolne każą czekać do września. Nadto nieje
den, będąc w trudnych warunkach, machnie rę
ką na szkołę, poszuka Innej Intratniejszej pracy. 
A szkodal Nauczycieli nie za wielu mamy, wy
kwalifikowanych Jeszcze mniej, same kobiety nie 
rozwiną wszechstronnie szkoły: do czego na ko
rzyść nauczycieli wygnańców Jeszcze trzeba do
dać: wygnanie — to twarda szkoła życia, a Jako 
taka pogłębia trzeźwy sąd ną świat, ludzi, wzmfr 
ga poczucie obowiązku.

Jak złemu zaradzić? Rzecz naturalna, Że 
rugować obecnych nauczycieli nie wolno 1 nie
ma potrzeby, kiedy ilość szkół stale się zwię
ksza. Przed cwszystkiem na każdy wakans pier
wszeństwo mieć powinien nauczyciel wygnaniec 
to żadna łaska, a obowiązek. Jest posada, po
winna inspekcja dawać niezwłocznie każdemu 
zgłaszającemu się; niema — wydaje formalne 
zaświadczenie, że Jest na posadę przyjęty bez 
oznaczenia narazie miejsca, potrzebującego za
sila środkami z zastrzeżeniem, że później zosta
ną z pensji strącone. Nie znajdzie się może 
środków na konieczne zasiłki, a może lepiej po
czynić oszczędności za czas wakacyjny na nio- 
zajętych posadach? Nie, środki powinny się 
znaleźć. Zabezpieczony nauczyciel będzie miał 
jutro spokojniejsze, za to zapłaci wdzięcznością, 
a społeczeństwo zyszcze oddanych pracowników.

Nie dajmyź nauczycielowi trwać w niepe
wności czas dłuższy, utykać po inspekcjach, 
a niektóremu zaglądać widmu głodu w oczy?

Pamiętajmy, że kresy koniecznie zatrzy
mywały nauczyciela na miejscu, dawały znośne 
środki bytu, Jednak każdy rwał tu, do swoich. 
Nie dopuśćmy tej chwili zapomnienia,—kiedy — 
pożałuje, że wrócił.

Bez oddanego nauczyciela niema dobrej 
szkoły, a my innej nio chccmyi

—X—

100 lezie skonu gsn. Dgfirasliego.
Łódź zewnętrznie w dniu wczoraj

szym, w dnia obchodu stuletniej rocznicy 
śmierci niezapomnianego twórcy legjonów 
polskich, generała Jana Henryka Dąbro
wskiego, naogól, zewnętrznie przedstawia
ła się powszednio.

Nieznaczna ilośó domów przyozdo
biona byia flagami o barwach narodowych, 
za to w wieiu witrynach sklepowych wy
stawiono portret jednego z najznakomit
szych bohaterów polskich.

Sympatyczne natomiast wrażenie czy
n iły sznury dzieci i młodzieży płci oboj
ga, ciągnące parami wzdłuż chodników w 
godzinach rannych przed 0 tą, do świątyń 
wszystkich wyznań, gdzie o tej porze od
prawione zostały specjalne nabożeństwa, 
w polęczenin z okoiicznościowemi prze
mówieniami.

Szczególnie sympatyczne wrażenie 
czyniły niektóre szkoły, kroczące z wła
snymi sztandarami, lub emblematami na
rodowymi.

Poniżej zamieszczamy opisy niektó
rych poszczególnych obchodów uroczy
stości.

Nabożeństwo w kościele N. Marji Panny 
na Starym Mieście.

Główne solenne nabożeństwo z oka
zji setnej rocznicy skonu gen. Dąbro
wskiego, zapowiedziane zostało na godz. 
11 rano w kościele N. Panny Marji na 
Starem Mieście.

Już na godzinę przedtem ciągnęły 
tłamy mieszkańców w stronę staromiej
skiej dzielnicy

Na zewnętrznym frontonie świątyni 
umieszczono Orła Białego, otoczonego zie
lenią i chorągiewkami o barwach narodo
wych.

Wewnątrz kościoła porządek utrzy
mywała organizacja sokola i straż ocho
tnicza.

Główna na” » przeznaczona była dla

! członków komitetu obchodowego, oraz 
przedstawicieli wojska polskiego, insty-

! tucji miejskich, społecznych, kulturalnych, 
i zawodowych i cechów, które nstawiły się 

wzdłuż obydwuch ścian głównej nawy ze 
swoimi sztandarami. Naliczyliśmy ich prze
szło 30.

Boczne nawy przeznaczone były dln 
publiczności.

W pierwszych rzędach krzeseł za- 
siedli obadwaj burmistrze: inź. L. Skulski 
i  Kernbaum. *

Potoki światła zalewały wnętrze ko
ścioła, od zapalonych wszystkich żyrandoli 
i  kandelabrów.

Główny ołtarz i prezbiterium ozdo
bione zostało żywemi roślinami.

Parę minut po 11 przed południem 
hejnał z wieży zapowiedział rozpoczęcie 
uroczystości ukazał się ks. prałat Tymie
niecki w otoczeniu.licznej asysty ducho
wnych..

Z chóru ozwał się śpiew połączonych 
chórów kościelnych.

Celebrans ks. prałat Tymieniecki na 
czele duchowieństwa, w otoczeniu przed
stawicieli różnych stowarzyszeń udał się 
do przeddsionka świątyni po lewej stro
nie, gdzie wmurowaną została tablica pa
miątkowa. Po odsłonięciu te j ostatnieji 
przez pierwszego burmistrza inź. Skulskie
go, dokonany został akt poświecenia ta* 
blicy.

Wykonana ona została w zakładzie, 
rzeźbiarskim Urbanowskiego z czarnego; 
marmuru; obramowanego czerwonym. U gó
ry widnieje czako ułańskie. ‘ I

Na tablicy umieszczono cłotemł lite
rami napis następujący:

HENRYKOWI DĄBROWSKIEMU 
WODZOWI LEGJONÓW

w SETNĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI ,« 
1818 191•

Po poświęceniu tablicy rozpoczęło 
się solenne nabożeństwo, po nkońcsenil 
którego chóry kościelne odśpiewały dwie 
strofy hymnu narodowego, poczem ke. 
proboszcz Popławski rozpoczął kazanie.

Utałantowany kaznodzieja, kreśląc ef 
krótkim zarysie dzieje ostatnioh la t Rze-j 
czypospolitej, w natchnieniowych słowach- 
przeszedł do scharakteryzowania nłezłonw 
nej duszy gen. Dąbrowskiego, którego-, 
jedynym celem przez całe tycie  byłe 
wolność Ojczyzny. • ij

Nie wielkiemu, lecz miękkiemu Ko
ściuszce, nie jaśniejącemu jak meteor kaw 
Józefowi Poniatowskiemu, ale granitowe- 
nemu gpneralowi Dąbrowskiemu zawdzię
cza Polska swe odrodzenie. j

Nie szukał on gwarancji, nie kwe
stionował roły przysięgi, narzuconej przet 
Napoleona, wiedział że tylko siła może 
powrócić niepodległość Ojczyźnie 1 kon
sekwentnie dążył do tego celu.

Że Polski imię przywrócone zostało 
jemu to zawdzięczać należy. Ten właśnie 
bohater powinien nam być wzorem w 
obecnej chwili, którą, niestety cechuje 
bierność narodn

.Silnym, z głębi gorącego, a zbolałe
go serca okrzykiem:

„Boże! daj nam ludzi czynni* —  za
kończył ks. Popławski swą pełną głębo
kie j treści przemowę.

Po kazaniu duchowieństwo wraz a 
pnblicznością odśpiewało bymn narodowy* 
poczem skierowano się ku wyjściu.

Wzruszenie ogarnęło opuszozająoTeh 
świątynię, gdy z krużganków kościoła 
posłyszeli pieśń umiłowaną — mazurek 
Dąbrowskiego:

„Jeszcze Polska nie zginęłal* — wy
konywany na dętych instrumentach przez 
część orkiestry strażackiej Szajblera.

Z otuchą w serca, z wiarą, źe „je
szcze nie zginęła!", w podniosłym nastro
ju  opuszczono cmentarz kościelny, ną 
którym uproszone panie sprzedawały oko
licznościową broszurę pióra prezesa sto
warzyszenia literatów 1 dziennikarzy pol
skich w Łodzi dr. Zdzisława M ierzyńskie 
go p. t. „Generał Jan Henryk Dąbrowski 
•w stuletnią rocznieę zgonu 7-VI 1018.

Broszura cieszyła się zasłaźonem 
powodzeniem.

— O— 9

W świątyniach ewanglelickich na
bożeństwo w języku polskim odprawione 
zostało stosownie do zapowiedzi—o go
dzinie 9 rano, przez pastorów Gunrflacha 
i Lewandowskiego w kościele św. Trójcy 
i przez pastora Ingersteina—w kościele 
św. Jana.

—o—
O godzinie 9 i pół rano w Synago

dze Zarządu gminy Starozakonnych przy 
nl. Wolborskiej odprawione zostało uro
czyste nabożeństwo.

Miejscowy kantor, Joselowica, od
śpiewał z chórem synagogalnyra pienia 
re lig ijne, oraz psalmy: „Jak piękne są 
namioty twoje, Jakóbie®, „Pan Wszech
świata, który panował", „Boże pełen mi
łosierdzia" i hymn „Boże coś Polskę*.

Obecni byli Nadrabia Trajstmaa. 
członkowie Zarządu Gminny, członek ko-

V
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mitetn obchodu, delegacje, młodzież szkol
na i duża liczba modlących słę.

— o —

Niezwykło estetyczny widok przed
stawiała w dniu wczorajszym sala posie
dzeń Rady Miejskiej, przepięknie udeko
rowana, z okazji uroczystego obchodu se
tnej rocznicy skonu gen. Henryka Dąbro
wskiego, podzwrotDikowemi roślinami.

Na frontowej ścianie, na tle barw 
narodowych, umieszczono u góry herb 
Państwa Polskiego, pod nim zaś. w wień
cu z laurów i bukszpanu, portret twórcy 
legjonów polskich.

Za stołem prezydialnym zasiedli: 
przewodniczący dr. A. Tomaszewski, wi
ceprzewodniczący dr. Rosenblatt, oraz se
kretarze: łnż. Krasuski, Jarblura, Spieker- 
man i Praszkier.

Poza prezydjura zajęli miejsca przed- 
Btawicłele magistratu z obydwoma hurrai- 
Btrzami inż. L. Skulskim i Kernbaumem 
na czele* Na ustawionych w dwa rządy 
krzesłach po boksch zasiedli zaprószeni 
goście, z pomiędzy których wymienimy: 
przedstawicieli duchowieństwa—ks. prałat 
Tymieniecki, ks. proboszcz Popławski, pa- 
rttor Gundlaeh, oraz uadrabin Treistman, 

/ła le j hr. Bniński, prezes król. poi. sądu 
okręgowego Rossman, wiceprezes Adolf 
Kon, sędzia Maurycy Kon, prokurator Ło- 
kanowski, prezes Stów, literatów i dzien
nikarzy polskich w Łodzi dr. Mierzyński, 
'B irszberg— przedstawiciel gminy żydow- 
Bkiej, redaktor Milker i wielu innych Śro
dek sali zajęli radni.

Galarję wypełniła doszczętnie publi- 
ezność.

O godz. 7 m. 20 wieczorem posie
dzenie otworzył dr. Tomaszewski, zwra
cając się do zebranych z przemową oko
licznościową, streszczając życie i dzia
łalność gen. Dąbrowskiego w gorących, 
pełnych siły i wyrazu słowach.

Najgłębsze wrażenie na słuchających 
wywarło zakończenie przemówienia d ra 
Tomaszewskiego, którego wszyscy zebra
ni wysłuchali stojąc.

Zakończenie to da się ująć w nastę
pujących słowach:

„Przebległazy pobieżnie h is to rję  życia Dą
brow skiego, widzimy, że jedynym  drogowskazem 
b y ła  d ian  miłość Ojczyzny,

Półniem iec z pochodzenia, m ający o tw artą  
drogę do zaszczytów n a  obczyźnie, pokochał 
P olskę w nieszczęściu—oddając Jej swe siły  i 
serce. N ieugiętej woli, żelaznej w ytrw ałości, nie 
poddaw ał się rozpaczy, nie ug ina ł pod brzemie
niem  nieszczęścia, nie przerażał przeciw nościa
m i—lecz ustaw icznie snu ł p lany  1 przem yśliwał 
Bad sposobami ra tow an ia  Ojczyzny.

C harak te r Dąbrowskiego był bez skazy, 
a bezinteresow ność w ielka—cały  m ają tek  swój 
pośw ięcił spraw ie legjonów. W ysoko ceniąc go
dność osobistą, n igdy  nie ubiegał się o względy 
an i Napoleona, ani A leksandra  I-go. Był żoł
nierzem . Jako  tak i nie m iał dogmatów społecz
n y ch —nie w iązał się żadną koncepcią politycz
ną—co oczywiście nie przysparzało mu przy ja
ciół na  em igracji, a le daw ało zato swobodę w wy
borze środków  działan ia , Nie przebierał w środ
kach , byle ratow ać Polskę.

Zasadniczym celem d la  Dąbrowskiego by
ła  Polska N iepodległa bez względu n a  formę 
rządu i ustró j społeczny.

Chociaż pierw otnie akcję niepodległościo
w ą wiązał z republiką, nie m iał skrupułów  oprzeć 
Jej potem n a  Napoleonie, jak o  cesarzu.

Odbudowę Ojczyzny w iązał jednakow o 7 
republikanizm em  ja k  i z monarchizmem.

Zdumiewał rzutkością i bogactwem pomy
słów odw ażnych 1 do szaleństw a śm iałych.

A cechy te uczyniły  zeń ojca duchowego 
w szelkich związków i stowarzyszeń patrjo tycz- 
nych—w szystkich ruchów zbrojnych pow stań na- 
rodu, by sk ru izy ć  k a jdany .

Nazwał ktoś Dąbrowskiego mocnym czło
wiekiem.

— I mocny Jes t człowiek, k tó ry  duchem 
swoim zdołał zagrzać najlepszych w narodzie do 
•łożenia na o łtarzu  Ojczyny kw iatów  młodości, 
szczęścia w łasnego I k le jno tu  krwi.

♦

Dziś, w se tną  rocznicę zgonu—składam y 
Ci cześć i hołd, Ty rycerzu bez trw ogi o Polskę. 
Ty nasz bohaterze, co za Czarneckim m iałeś 

rawo powiedzieć, że nie s roli, an i z soli, ale
tego co boli wyrosłeś.

Jeszcze Polska nie zginęła śpiew ały Twoje 
leg iony—i nie zginie, gdy naród czyny Twoje 
Weźmie sobie za młot „co mu żywot wykować 
będzie*—nie zginie, gdy w ierny Twej woli, zo
staw ionej mu w testam encie—wewnątrz zgodny— 
n a  własne! swej sile budować będzie. Niech duch 
Twój, ducn granitow ej wytrw ałości skrzepi n a
ród i chroni go przed rozdwojeniem, rdzą w łas
nej n iew iary  i wrogów niszczycielstwem*.

Po ukończeniu swej mowy, przewo
dniczący oddał głos swemu zastępcy dr. 
Roscnblattowi, który przedstawił magistra
towi i Radzie Miejskiej wniosek prezy 
djnra Rady, aby, w celu uczczenia parnię 
ci generała Jana Henryka Dąbrowskiego, 
przemianować Rynek Targowy na Płac 
generała Dąbrowskiego, co zarówno ra 
dni, jak i m agistrat jednogłośnie zaakce
ptowali.

— o—

Niezwykle uroczyście wypadł obchód 
rócznicy śmierci gen. Dąbrowskiego w 
Teatrze Polskim.

O godz. 8 wieczorem widownia tea
tru zapełniła się wytworną publicznością.

Uroczystość rozpoczął hymn „Boże 
coś Polskę44, wykonany przez chór „Lut
ni44 łódzkiej pod dyr. prof. Michałowskie
go, przyczem publiczność powstała z 
miejsc.

hmtępnle ehór d:laJy j  BzŁoIaęj

d;r. p. Golińskłego wykonał mazurku- 
„W krwawym połnw i „Jeszcze Polska nie ’ 
zginęła44, ncczera na mównicę wystąpił j 
dyr. Knołhe. który w krótkich lecz moc- { 
nvch słowach streści! życie i czyny gen. J 
Ilenr. Dąbrowskiego, za co nagrodzony j 
został rzęsistym oklaskiem.

Po odczycie, kw artet smyczkowy \ 
pod dyr. p. Tesznera wykonał poloneza \ 
Chopina, arję z kurantem i preludjnm 
A-dur Chopina, a panna Z. Szperliżanka 
z uczuciem wypowiedziała wiersz „Do 
Legjonów polskich". W końcu chór . „Lu
tn i44 wykonał mazurka Dąbrowskiego.

Wszystkich wykonawców dążono ‘ 
rzęsistymi oklaskami. Sala przybrana by- i 
la gustownie w zieleń, orły, barwy naro- < 
do we i portret gen. Dąbrowskiego.

— o —

Z powodu wczorajszej rocznicy śmier
ci gen. Hen. Dąbrowskiego, w sali Han
dlowców Polskich wyn-łosił okolicznościo
wy odczyt dyr. Knothe dla członków i 
ich rodzin.

Kwesta t,Ratujmy dzieci".
Zapisy do kwesty.

W nadchodzącą niedzielę. 9 b. m, 
odbędzie się sprzedaż znaczka na kwestę 
pod h. „Ratujmy dzieci*.

Sekcia IH (znaczka) prosi uprzeimie 
o zapisywanie się do kwesty w sobotę 8 
czerwca w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 104— sklep od frontu, pomiędzy 11—2 
w poł. i od 4— 7 po poł.

Zabawa dziecięca w parku Staszica.
Zapowiedziana na niedzielę 9 b. m. 

wielka zabawa dziecinna w ustronnym, a 
miłym parku Staszica zapowiada się nie
zwykle in terecnjąco, z czego sądzić można 
o zupełnem jej powodzeniu.

Sprzedaż znaczka*
Sprzedaż znaczka n a  rzecz kw esty  .R a tu j

my dzieci* w ubiegłą  niedzielę da ła  na ogół b a r
dzo pomyślne w yniki.

N astępna i o sta tn ia  n a  cel powyższy sprze
daż znaczka odbędzie alę w nadchodzącą nledzie- 
ę, dn ia  9 b. m. >

Kierownicy sekcji III zw racają się za na- 
szem pośrednictw em  z u siln ą  prośbą o wzięcie 
udziału  w sprzedaży znaczka n ie  ty lko  przez 
młodzież, lecz również I przez dorosłych. Nle- 
w ątplm y, że w niedzielę nadchodzącą ulice Ło
dzi od we. nego rana  zaroją się od nadobnych 
kw estarek  i energicznych kw estarzy, by ja k n a jr  
więcej funduszów przyspożyć Głównemu Komite
towi Kwesty.

Panie i panowie, p ragnący  wziąć udział w 
sprzedaży znaczka, zecheą się zgłaszać pod n a 
stępującym i Adresami: dzielnica I—ulica  P io tr
kow ska 295, dzielnica II — ulica  Piotrkow ska 
104 1 dzielnica III — ulica  Ś rednia 19.

— O—

W śród pracownic krawieckich.
Związek zawodowy pracowników i 

pracownic krawieckich nadsyła nam ko
munikat treści następującej:

„Żadne bodaj pracownice, pracujące 
w jakimkolwiek zawodzie, nie są tak ma- 
terjalnie upośledzone jak pracownice kra
wieckie. Za 9 do 10-godzinną pracę dzien
ną otrzymują w większości wypadków od 
10 do 20 mar^T wynagrodzenia tygodnio
wego. Niektóre tylko, wyspecjalizowane 
bardzo w swym zawodzie, otrzymują do 
30 marek tygodniowo. Przy dzisiejszej 
szalejącej droźyźnie artykułów wszelkie
go rodzau, zarobki te nawet przy naj
skromniejszych wymaganiach życiowych 
są niewystarczające. To też zmuszone 
koniecznością, pracownice około 20 zakła
dów krawieckich w Łodzi wystosowały 
do właścicielek następujące żądania:

Podwyższenie płacy dla zarabiają
cych od 10 do 15 mk. tygedniowo o 50^, 
zarab. od 15 do 2o mk. tyg. o 40*, zarab. 
tyg. od 20 do 30 mk. tyg. o 80$.

Odpowiedź na powyższe żądania 
właścicielki mają dostarczyć do biura za
rządu Związku krawieckiego do dnia 8-go 
b. m.

Towarz. „Lokator*.
Przypominamy, że jutro, w sobotę, 

8 b. id. o godz. 5 po południu w lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej Ns 84 (prawa ofi
cyna, I piętro), odbędzie sie ogólne ze
branie członków Towarzystwa „Lokator* 
z następującym porządkiem dziennym:

1) zagajenie zebrania i wybór prze
wodniczącego, 2) wybór zarządu i komi
sji rewizyjnej i 8) wolne wnioski.

Uprasza się o punktualne przybycie.

Ze Zrzeszenia N. P. Sz. P.
W nadchodzącą sobotę, dn ia  8 czerwca o 

godz. 7 wieczorem Zarząd tu tejszego oddziału 
zrzeszenia nauczycieli polskich szkół początko
wych o rgan izu je  odczyt n a  tem at: ,W  se tn ą  ro
cznicę śm ierci gen. Henr. Dąbrowskiego*. Odczyt 
wypowie członek zrzeszenia p. B raun,

•»«*.

Sosnowiec.
Ku uczczeniu rocznicy generała Dą

browskiego.
(:) W niedzielę, dn ia  9 b. m.. w kościele 

parafja lnym  w Sosnowcu odbędzie się nabożeń
stwo za spokój duszy generała, jak o  w setną  
rocznicę. W nabożeństwie przyj mą udział ce
chy, związki i korporacje ze sztandaram i.

Z kwesty tnajowej.
(:) Kwesta majowa w dn. A i 9 przynio

sła dochodu:
1) Kweata u liczna dała 2.800 mk. S3 fen., 

koron 11, rb. 18.
2) Sprzedaż nalepek  353 mk. 80 f.: sprze

daż broszur o Dąbrowskim 171 mk. Zebrano za 
261 mk. 20 f.—plus 25 kor. 52 hal. Ofinry od 
pism i kupców 1,107 mk. i 25 fen.

3) N addatk i 93 mk. 20 fen., en dąfe razem 
5,789 mk. 87 fen.—plus 317 kor. 21 haf.—plus 
19 rb. 54 kop.

Loterja fantowa.
(:) W niedzielę, dn ia  9 b. m. w lasku 

Sosnowickim odbędzie się lo terja  fantowa pod 
hasłem  „R atujcie dzieci*.

Komitet kw esty upow ażnił skautów  /za
patrzonych w odpowiednie zaśw iadczenia do 
zbierania zadeklarow anych na lotcrje fantową 
przedmiotów.

Tranzakcja kupna I sprzedaży.
Dowiadujemy się, iż m ag istra t m iasta trak

tu je  o nabycie p lacu  przy u licy  Trzeciego Maja 
naprzeciwko stac ji kolejowej W. W., na którym  
ma być urządzony skw er. (:)

Będzin.
Posiedzenie Rady Miejskiej.

Otw ierając posiedzenie Rady m iejskiej we 
w torek dn ia  4 czerwca przewodniczący p. Gu
staw  W ejnzieher poinform ował zebranych, że 
p u n k t 8-y porządku dziennego rozpatrzenie i za
tw ierdzenie budżetu na rok rachunkow y 1918|i9 
musi być zdjęty  wobec b raku  przew idzianej ilo
ści członków Rady. N astępnie na  wniosek prze
wodniczącego obecni przez pow stanie uczcili pa
mięć zm arłego ław nika  I. Sercarza.

Radny Pejsachson wnosi n ag łą  in te rp e la 
cję w spraw ie śc iągan ia  kosztów leczenia od 
niezam ożnych mieszkańców w yznania mojźearco- 
wego, za k u rac ję  d la  tyfusow ych. Nagłość tej 
in te rpe lac ji została uznaną i uchw alono w tej 
spraw ie w niosek w strzym ania pobierania opłat 
do czasu rozstrzygnięcia spraw y przez władze 
nadzorcze.

N astępnie przystąpiono do rozpatrzenia 
o rdynacji podatkow e, w sprawie pobieran ia  do
datkow ej op łaty  n a  rzecz m iasta  od aktów  re- 
jen ta ln y ch .—Uchwalono, że niezależnie od p ań 
stwowej op łaty  stem plowej, pobierany będzie na  
rzecz m iasta  Będzina od aktów  k u p n a -s p rz e d a 
ży, tudzież ku p n a—sprzedaży w drodze przym u
sowej licy tac ji nieruchom ości położonych w obrę
bie m. Będzina oraz od rów noznacznych z nim  
praw  dodatek w wysokości 0,5 proc., od sprze
daży zaś nieruchom ości potomkom 0,25 proc, 
w artości p rzyjętej za podstaw ę od obliczenia 
państwow ej op ła ty  stem plowej.

—X—

Loterja R. 6- O.
5-ta klasa.

Trzeci dzień ciągnienia.
Mk. 200 JfcJfe 4fi S8 110 ,39 234 25fl 282 331 610 

521 533 581 586 643 776 856 883 900 911 1099 266 
294 440 498 536 563 631 636 738 923 926 987 
2026 160 176 242 328 478 522 627 670 676 740 713 
783 784 3029 58 93 118 154 161 216 274 357 450 
557 622 637 751 754 806 814 860 919 958 990 4012 
37 45 123 227 238 244 295 432 442 612 522 619 666 
925 951 999 5016 35 61 87 161 221 226 245 549 563
760 785 860 958 988 996 6084 88 115 140 155 192
229 241 283 285 305 359 399 414 415 514 529 589 608 
659 697 984 986 7003 63 154 181 196 802 311 855
368 386 410 424 428 527 543 631 649 685 745 798
837 862 866 903 956 8028 92 132 140 239 251 252
259 354 368 454 460 489 501 548 651 693 728
774 793 856 869 913 9051 55 87 98 277 324 329
433 443 467 526 565 634 658 669 673 674 710 802
866 9T4 i?0  P90.

10177 253 295 335 389 417 425 44, 532 644 664 
698 725 778 827 829 836 916 11032 70 94 118 224 
243 311 328 333 471 558 570 580 834 637 781 797 827 
899 931 12177 224 387 412 421 509 M8 620 755 803
980 980 990 18043 99 101 220 216 361 382 384 452
672 729 750 788 782 789 876 888 888 970 14164 
169 185 247 294 321 383 414 455 471 539 560 666
734 7S5 826 844 915 930 933 967 15065 87 139 193
197 202 ?«0 252 254 273 372 395 410 419 501 647
655 820 844 865 955 16269 371 338 438 604 K4 867 
s s i 639 08.768

281 342 405 539 686 715 881 871 950 983 18063 64 
72 106 114 148 198 221 268 319 329 873 407 427 
440 494 526 565 574 684 737 790 865 881 914 982 
991 19080 145 165 252 308 893 402 492 619 750 
781 814 935 960 9C3 976 20204 240 284 332 352 388 
430 436 460 479 502 614 624 668 677 685 715 730 
8S7 S96 933 970 21021 35 101 107 148 235 S48 450 
45, 482 481 511 518 574 623 693 706 745 769 876 
22049 75 181 261 276 836 587 605 6 ,7  82 717 821 
845 853 898 921 23010 52 66 175 834 347 899 427 
437 506 585 674 783 800 886 949 994 24059 155 158 
193 283 297 312 409 497 616 741 882 933 995 998 
25113 118 186 203 239 287 330 347 564 600 736 
906 26039 112 151 280 273 823 325 840 49, 451 507 
309 541 345 577 657 691 705 751 804 812 844 865 
887 27039 47 79 114 120 121 209 253 274 286 397 
552 596 615 676 845 901 979 982 28209 212 371 893 
467 497 513 547 624 633 650 741 937 988 952 978 
29226 289 36, 617 641 723 841 967.

300,0 89 171 244 299 463 650 655 795 31014 36 
62 146 176 237 253 343 432 441 462 462 467 499 
523 533 640 760 773 862 932 32022 159 238 261 296 
331 436 494 342 551 624 661 698 712 731 748 757 
762 917 929 83068 119 132 161 206 209 258 2SK 812 
333 358 459 586 393 631 644 785 802 832 897 914 
931 953 589 34040 85 135 147 148 172 212 264 269 
2SS 326 380 401 410 426 455 501 557 676 629 780 
914 915 920 33020 162 248 25? 201 269 352 467 548 
590 634 702 716 721 838 852 869 98S 36036 59 92 
176 348 872 427 484 528 586 655 694 722 742 823 
831 899 87028 1 29 500 522 604 731 754 870 932 
947 977 33009 64 94 140 148 217 265 360 370 373 
446 450 539 603 654 721 726 850 39032 39 361 877 
389 395 436 495 501 511 522 523 574 704 718 770 
S55 837 925 927 975.

40158 76 218 418 548 600 009 638 689 720 779 
788 835 859 878 997 41159 160 184 356 399 418 493 
508 608 779 42125 320 349 609 784 810 811 838 899 
949 993 43040 52 53 144 150 197 269 308 350 365 
688 412 479 567 616 695 787 765 772 822 44042 61 
126 29S 494 527 539 553 697 721 778 928 975 45018 
78 428 532 603 631 632 635 692 706 724 779 905 
940 944 943 957 46024 40 49 72 96 154 163 233 240 
27S 487 197 520 721 752 806 833 880 941 957 47015 
50 119 212 308 821 364 386 392 490 606 654 675 
702 724 798 916 951 964 995 48036 85 292 410 428 
500 588 632 643 697 708 719 721 733 763 765 801 
886 853 876 49042 82 88 140 200 249 250 255 276 
270 421 452 482 704 741 748 968.

Czwarty dzień ciągnienia.
Mk. 4.000 8298, 19448 41876.
Mk. 1.500 MJ* 1664, 12707, 46051.
Mk. 700 MA1! ,234.2352. 8317, 4270, 

4303, 5329,19667, 22743, 27243, 80955,
37346, 37359, 40057, 49702,

Mk. 500 MM 1406,8081, 3717, 5158. 
5509, 7834, 8554, 8876. 9781, 20353, 21500, 
30169, 31905, 32979, 35635, 39588, 40220, 
4,370. 11428, 42453, 43774, 44717, 49069.

Mk. 350 MM 300, 619, 6068, 6979, 
7818. 10333. 13636, 17530, 20669, 21202, 
2,481’ 21513. 22175, 28004, 29371, 30373,
31185, 33183, 34555, 35618, 36642, 39737,
41278, 41962, 42259, 42587, 44760, 47068,
47318, 47749, 48714, 4898S.

6 t d d a  w a rsza w sk a .
6 esenroa.

Usposobienie dl* waluta rosyjskiej cokol
wiek było lepsie. Papiery procentowe równie* 
wykazują znaczną poprawę.________________

PAPIERY PROCENTOWE. TRANZAKCJB.

A proe. Obligacje m.Warszawy 
4>/, proe. Listy Ziemskie , .
4 proc. » • • •
5 proc. Listy m. Warszawy .
4* a proc. •  ,  9 •

Ruble za 500 rb. — 117, 
Korony 58.30.

108 7t. 170. 
150, 157‘/a, 
139.
139 />, 110. 
125, 127.
za setki 12L

Redaktor odpow. Aleksander Bieliński.

Drnk 1 nakład: Wydawnictwo polskie 
A. Napleralskl 1 C. ZawilowskL

R ó z ia  W io n z o w s k a  
Masx R a sse n to e r g

caręozeni.
Łódź. Częstochowa.

4184—14 Czerwca 191Ł

Kantor wymiany i loterji
Samuel Weinberg,

Piotrkowska
4150-9

wj5frąnfc



K in o  V a r ić te  URANIA K in o  V a r ić te  
C e g ie ln  a n a  24 .

Codziennie w teatrze zimowym od godz. 3 po poi.
S O B O W T O R

d amat w 4 rzęso.
Poznać pana w cholewach | Od Hilionu do urw isk Nej

ki>med:a nasura
również i występy 5-ciu pierwszorz. Varióte-Artystów.
— — SŁsżtfy p ą te k  n aw y  r? o g ra m . — — 
Codziennie w O g ro d z ie  przy t a t r z e  U ra b ia  od g.

6 po poł. Koncert i od 8 i pół wUcz. punktualnie
Wielkie przedstawienie

— z nowo angażowanym artystycznym personelem. —
. WIELKI PKOGEAM CZERWCOWE -

15 a t r a k c j i .  S z tu k a  i hiu » 'or.
— Bliższe szczegóły w programach. — 4ii<

Ceny miejsc 1 m ejsce mk. 5.— J1 mejsce mk. 4 — In  miejsce
mk. 8.— IV  miejsce mk. 2.— stojące miejsce mk. 1.—

Nowość no m is !! !
Hiema ju ż  w ięcej podartych pończoch.
Z 6-io par starych pończoch oddaj emy 4 p. odnowione 
Z 6-tn par „ skarpetek „ 3 „

U w a g aa Pończochy muszą być prane i 
maglowane.

i a :
P i o t r k o w s k a  114 tv t. 2S . i077

Program «  Pr ograi
Salonowi'! 2 1 X 2 . I Sal

T y lk o  d la  d o r o s ły c h
Po raz pierwszy w Łodzi. 

Dziś i dni następnych

Wspaniały dramat siljnowy w 5 aktach ze słynną pięknością

w głównej roli,

N ad p ro g ra m !
Do głów nej k w a te ry  Caelorny, 

XII B itw a nad Isonsą.
Poezątek przedstawień w dni powszednie o 6-eJ, 7.80 i 9-eJ w.

W niedziele 4 80 i estatnie o 0 ej. 4115

Dr. £u 9v ik  Falk
wznowił przyjęcia. 

Choroby skórne I weneryczne, 
przyjmuje

od 10—12 r. 1 od 5—7 pp.
NAWROT 7. 4053-3

5r. 3. Szerow.cz
- Nowy Rynek 2. -
Choroby kobiece, wewnętri- 

— ‘ no i dzieci. — 
od 10 do 11 i pół i od 4 do 8.

8873-10 t

Dr. jakób  Kon
AKUSZER

do 1-go lipca b. r. przyj
muje Pasaż Szulca 1,

I  p. f r o n t .  3912—0

Dr. J. B ette
POWRÓCIŁ.

Piotr.-cow o ca 6, 
Przyjmuje od 8—11 rano i 

od 4—6 po poł. 
Choroby wewnętrzne ł dziecL

4060—10

Do w y n a ję c ia  od I-g o  lipea

różne lokale
». 4 i 5 cio pokojowe z wszelkieml wygodami.

u l. J u lju s z a  n r . 37.
Wiadomość na miejscu. 4058—3

» • ’■■■ ■— L i- . ■ , , -  r  ' - g
DuSknn- InSC leraZ.n ei<%njteil !

Skrzynia kuchenna
z p ły tą  azbes tow ą  

„ F ix  &  F e r t ig "
Wyguuny sposób użycia!

Każdy garnek może być uży
wany!

Zaoszczędza gaz i węgiel, po* 
nieważ przygotowane potraw\ 
dopiero w tej skrzyni s ę gotu ą! 
Trzyma potrawy diugo w gorą

cej temperaturze!
Można uż>wać do wszelkich 

potrawl
Opłacalny artykuł dla sprzedawców przy odoowiednim rabacie! 

Prospekty bezpłatnie! — informacje są chętnie udzielane! 
Wyłączna sprzedaż na Łódź i okolice

I Aleksander Schuman, Łódź, sK oocJ śI
Ź ?dać wszędzel Z d^ć wszęJz ci

Go w i t e j  cegielni w Polsce
(nieni. okup.)

poszukiwany jest natychmiast zdolny m ajster, 
obznajmiony z wyrobem cegieł, dachówek i 

drenów.
Oferty składać w  adm. pisma pod H t M. J. 4151—]

Ł ic y ta c l©  p r z y m u s o w e .
W piątek dnia 7 b. m. odbędą się następujące li

cytacje za eotówkę:
o godz. 10,— przy ul. Dzielnej 2: lustro, stół i 6 

krzeseł, szafka do książek, stoliki, biurka i t. d.
o godz. 10,30, Franciszkańska 19: lustro duże;

.  11,— Dolna 11: komoda, zegar ścienny,
gramofon, stół, lustro;

. 11.15, Marysiósa 42: szala;

.  11,30. Szulca 13: kanapa;

.  11,45, Aleksandrowska 66: sklepowe urzą
dzenie;

.  12,— Rybna 17: kuchenny kredens.
1107—1 Miejski Urząd podatkowy.

Wyszła z druku i znajduje się w sprzedaży 
broszura p t.

Główne zasnOy pisowni polskiej
wedłuą ostatnich uchwał hrakowahte, flkademjt 

Umicjgtucóci z dn. 5-go Stycznia 1918.
Do nabycia we wszystkich księgarniach oraz w biu
rze dzienników „Promień", Piotrkowska 81 i n W-go 

A. Gębalskiego, Piotrkowska 27.
C en a  1O f e n ig ó w .

2 5 ,0 0 0  dachówek
palonych falccwanych, 1 0 ,0 0 0  

DACHÓWEK pewnych holender
skich, wyrób śląski

do oddania.
Pabjanłee, O. Gross, przy cmen 

tarza. 3970—1

130.000 t
poszukiwane są

na plrweszy numer hypotekl. 
Bliższą wiadomość udzieli p.

E. Wyrurlcta, Widzewska 132.
4125—3

Skradziono
portmonetkę

7 3^ mk. i ł <« losu nr. 7943 R. 
i. O . w io  ekcie W-go p. La-

skOA/ske^o.
Zastrzeżenie zrobione. 4075—

Bi*. D-. Helman
p o w ró c ił.

C horoby uszu, uosa i gardła. 
P rzyjm uj, od 10 do 121 od 5—7

Piotrkowska Ks 68.
4063-4—1 _

Dr. Bolesław Kon i
— wznowił przyjęcia.
Choroby ujzu I nosa, gardła 

— I chirurgja. —
Czasowo przyjmuje Piotr
kowska Nr. H3 od 4—6 p p.

88.S - 1 6

N r uczy ciel
szkól śr<*inich, M A T E M A T Y K  
(gruntowna znajomość łacinyK 
od nowego roku szkolnego

poszukuje miejsca
Łaskawe oferty w adm. „Go

dziny Polskiej" pod „M.K.B*.
3 - t

Progimnazjum Polskie Józefa Radwańskiego
w Łodzi, Zawadzka nr. 9.

od 1-go września r. b. będzie czynne jako
VIII klasowe Gimnazjum Filologiczne

Egzaminy wstępne do klasy podwsięonej i wstępnej 
rozpoczną się 7-go czerwca, a do klasy I, Ii, III, IV i V 

dnia 10 czerwca o godz. 9 rano. 3530-5
Kierownik szkoły K. Tomaszewski.

Inżynier technolog
poszukuje lekcji w szkołach śred
nich lub prywatnie. Specjalność; 
MATEMATYKA I NAUKI PRZY

RODNICZE.
Qferty składać w  redakcji 

pod l i t  *N. TZ_________4041—3

Poszukiwana jest
wsga poosiowa

w dobrym stanie.
Oferty w adm. „Godz. Pol

ski" w Łodzi, pod „E. R". 4145-2

Nauczyciela
(lub naczydelkl)

jęz . polskiego
z pewnym wykształceniem unłwef* 
syteckim I kilkuletnią praktyką 
pedagogiczną w szkole średniej 
poszukuje gimnazjum żeński^ 
Łask. Zgłoszenia składać do ad
ministracji .Godziny Polskiej", 
sub. A. Ł  4138—4

G abinet
stylowy, elegancki, prawi® 
nowy, zaraz

do sprzedania.
Obejrzeć można od godz. 7 w, 
Nowo-Targowa 9 m. 10. 4131—4

llpłoń v l iej wvzszelUCZen g. o h1. s’ ko ł* redłnefc 
nosiukuie k o n ih c i na lato. Wa» 
tlorość: Pabjanice, Kościuszki 48, 
m 3. <0^*51

OBlBszeiiia M a t
Phna przv ąć dziec o n echrzo- 
U4Uź ne na uł.sność, me star- 
śze nnd m esąc. W udtm o ć: ul. 
Wschodnia N» 27, u stróża

4137 1

1 mieszkan-e do wyn ę
‘ 3 cia .napr/e; w ^  Jul -

UOA&, ul. Kazmerza JA 5-7. 2 
nok© e z k icbmą. W Ha w iu - 
<ym ogrodzie pray przvstanku 
tramwajowym. Wiadomość na i 
m eiscu. 4 90 -1

Uu, osoba poszucue o o >  
i Idu 1 dv dogosuoJarstwa prz\ 

samotnej osobie na wyjazJ. O 
iertv sub „Młoda* w admin. „G>- 
d 'n v *  4043—3

nlflti 7tfnl 1 howiniec Pol-i td l ł jż jb !  skiego Seminarium
\la czvciesk.e^o i Wyższych Kur- 
s*w Humań <bC'nvch, *5-cł> let- 
ną  Drakty a pedagogrzna, no- 
szn ue krnd . J  m  wsi za utrzy
manie. Oferty io J  „NauczyCtel 
w a imin „G M zin * 4 lił-3

1 . 1 . 1 .1 . Lalnska P r ^ ln “

ję osoby s lars ’e o ra ' młodzież

P. łani p *  w eku °d la! n
u potrzebny do nosług. 

P o tr owska 35 u de »t*stv.
na letni uobyt. Wiadomość D ro -  
wa Krukowską Nawrot 2, m.
33, od godz. 12—5 pp. 4101 -5

A. O  P.erw zo rz id ieS au ’
c z y c ie ls k ie  Feliksy Sękows
kiej, Łódź, Przeja'd Kg 14, poe- 
ca na walizce: guwernerów, ko
repetytorów, nauczycielki. Nau
czycie kę muz\k i śpiewu, tu 
dzozlemki. Wychowawczynie, fre 
blanki, ^osorduiie . krawcowe.

Ds sprzyjania
n wy bardzo tan o. Wiadonwlć: 
ił asjż Atajera 3, w restauracji.

<1 3—3
i i  sprzzdania ; i K k; x

w , biurko, tuz n kr/eseł, Toneta,
2 szafy, mas<\na co szv-ia i in
ne drób azgi. Wia omość u stró
ża S itnk ewicza 39, od 1 1 -5  oo.

4072 - 3

Pf filP oddać chło czyka --c io  
l l" 2  ro es ęo'ne<o za sweg >.

Nowo Cegielńiana 23. Stróż.
4< 95 - 3

/phln r o ż n e  do SJfzedania 
tliCUiC j Jod wn a. P.otrkows a 
Afc 104 rz?źd'. eck». 4 45— t
SJjJnfl osobi po.zuku e orsadt 
roluu kasjerki w chrześcijań
skie f rrme. Nj ż d jn  a z kaue ą 
Oferty skł.id;ć do admin. „G o
dz nvu sub „Ka je rk i*  4 ’ 43 2

Palrzebji?
teki n eruchomości w śroJm oś
cu. Warunki do alm .n. „G o lz i- 
nv“ sub „ poźiC7kiM 4 0 7 8 -t

Pne r i łh i ia  }o<oiu umebHwine- rUbfuRUjB g0 Drzv rod7j ,  e u 
cm trjm  mbsta. O Ł rty  admin. 
„Go ziny" sub „J S." ^99 -B

Połach o d0 restiura ii cz e ru i lud u ry d'iewcz\nv d
□ ' ług . WadJ.m>ść» Pas iż M tje 
r i  3, w r st»»u a c .  4 H 2 -3

fli Al Bffhifi rf4ne 2 w,ku p °HI IŁtUIK k0l sor/edam bar- 
dzo tanio. Główna 9, m. 14.

: 97Ó-3

tt Rpe7fU Na ub ory i oalu 
n« llGOŁlAh danjskle, męsk e i 
dziecinne, orazałpagi i res2t<i nn 
spodnie, bluzki damsk.e i chustki 
wyprzeda ę. Ceny st łe, P iou- 
kowska 34, drucie pię.ro, front 
w 5. 3 i-2  25

F n rf n ia  1 t0  sPrzeJan a z i 45o 
i Ul 4 p ia .l m k  tf/iadomofć: Śre
dnia 53 m. 8 4031—2
f.a s c u s i iE jB .

ia parżanka. Widzewska UW, 1 
front. 8797-6

Carnrar7u podku je  L b rv .a  uu. Ilbtt ZJ wtrobów gl nhnych 
w ŁodZf, u', Piotrkowska 121.

3

Mlnrf P-nen<a L0trzcbn» do 
iM lu tii butetu na s.ac ę w Ku- 
lusz< a b, z dobremi św.a»e t*a - 
mi Oferb' poa „A. P * do aum n 
„Godziny4 41 o—

M2f1) 1 ( Kn»c nv) co *»>r* eda- rouyłu l „ ;a za cenę nrzyNtipm 
Wid .omość: P łocki 3*. 4045—3

Pnf:7ah u chłouec do b ura 
r f l i l io i ł . j  H a d ikn j. Piotrków- 
S< ’ 141 4 36-1

iiP7W"i I z sr‘dn un w ’ s u ikcUuiJulJ cen e n , k ik Hetn ą 
ira ^ tw ą  uoszuku e kon i^c ji m  
ws . W>maruna sKrom.ie. O .r- 
ty poJ „N.ucz>ćtelu do au.iuj. 
„G od 'i y* 4uo >-

ZtłlH 0 s - '1 szh ; d •- B źa « s ó ł d 
chei.ny. Orla 23, |». •

Ononóiiia k0•“  tt»<orada ou>- i doiUAujC g0 w nia chłjpca 
o III ktsy. Wtdm 19, 17.

4 1 9 -?
P ^ n d n n ń ł E- K -2 .o łue#cxó
r c i io l l i i io l  wej w Anton ew e 
t r b  ♦ o’ e Tuszyńskiej, otw.ir-

■ i ) c e«wc \  Wiadomość: ut.
. j r  .oA ska 82, m. 18, OJ •*—7.

4007-6

U ło T n n lk i

wszystkich klas st ó ł średn ch. 
^Specjalność: ję '.y'-1 i nRitematv k * 
iDzielna abp, (dom p- liń s k a ;i
m. lu«x 4437—'u l

K t in if i l  rożne ku ty lombar^o- 
łXdFui2 we, brylanty, zŁ)to, sre- 
uru, a także i zęby sztuczne, na
wet i peł unine, Łódź, P.otrkow- 
s<a Na n, lewa o ic>na, i l  piętro 
Michał Kon. d r  ędo 'o dozwolo- 
fife. to f r  patw4t ur. A. 4U3—lu

?n-ynlrłiin mieszkinlg wm 
lU -zLa ilJw  z u trą ca n ie m  lu 
be', dla ucsnakl. V. przy rodź- 
ute. Pożądane towarzystwo ucz
nia. Zg osz en a w admin. „Godz 
tiv“ <u i „W. W.* 406*—2

Ptlrzibi, i“ ' ; x s :
kkh; todz ’nv po o Ł cko -te . 
Z* b$zać s ę do godz. 4 n u Al 
K^ŚC S 'H  _________ 41 8 -2

Pfl ldn ist Ber inerowej n . W S 
To tu]U lu t n o vei G >rze. Są »e- 
*zc»e wo’ne i » o ’<o e ora* wspól
ne sae d li młod i.tv  s i s o n e  
M a om ść: SIenx e,vcza nr. 29. 
m. 0, lub na miescu. 4 2 )—8

g b o ln k i

b )t imi roi ie ni i ogrodnictwem 
iszukJ e się do małego '?o$? >- 
rstwa WiadonOići ui. Orła l<».4 l

Junla! io kompletne—b a k  o- 
Oypidl .lB rZe-howe, dębowe i 
g in t . i r y  me 1< saonowvch. — 
A o trkow su  17, G ihl. H5Ó’—10

„ l  «. Cho mek , pdąc tram- 
ulJtf wfiem OJ Kolej F. fc. 

Jo Nowego Rynku, z^ub ł - or fef 
ż róznem: douoJanei’, 19o-k;|i<t» 
m<. go.ówką. Z i  la/cę uprasza 
<ę o laskowe oddanie nortie lj y 

ucw idami do M. Skruszvr.skijj, 
u'. Z ichod«a nr. 2», m. l i ,  pie- 
n.ąjke zeU»ymu4gp sooie,

legitvmaca ch1e>ova 
na imięKeoek ? Sol n r  /

nsob 41 1 - 1 i

l i  9.

k irta  we ło w i Frań- 
c szka Antosi*, K >ro*

41401 1

ani c i  a ie <iiymacła chleo w* 
3GI BM na imię Fel ksa^Koh* 

na 1 osobę.4029 - l
7ai,’neł Paszport n emiecki, wy- 
Ła|jl ja  iv w Łojxi» na imię
Ju jannv Brzetirt kiej. 4 i 2 l - t

7an nul oa^Port D ern eckl»Nip danv w fcodsi, na m ię  
““ ‘ 4139-1$bn sł wv Kru’<.

Z 0 n3 l .tanv w Ł o tz i, na imię 

Jó ef i Bneezińi< ego. 41?6-1

7^n;n«l PaA2 o rt nemieceł na 
<•10 imię A d ra ra  Po t w- 
sk.e^o, wydany w Pab anic »ch.

4 ,2 1 -1

7fl innła leg.Umacia cne,owa 
Łd (I lle la  na imię Antoniego
AZiś rtews 1 ) na 6 nsó ».

U m leabm acia chlebowa

as' port i p rz e iu s tit 
n im a, wydane w t o 

n i im ę Z sława Kra o v« 
<tn rss.H ay znnlazcs ? '*h*

„AuSWtiSS-J4M* Md***- I3 IR *< na SUw.nskiewc

Szerow.cz
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